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Konieczność
Kraków, 19 lutego

Onegdaj, 17 bro- minął miesiąc o j pamię­
tnego zgromadzenia w Nowym Yorku, na kió 
rem prof. Weizmąnn odczytał układ zawarty 
między Organizacja zjońska a reprezentanta­
mi „Bezpartyjnej Konferencji dia badania 
problemów palestyńskich** w przedmiocie u- 
tworrenia Jewish Agency dla Palestyny.

W  przeciągu tego miesiąca miała opinja 
sjonistyczna sposoLność wypowiedzenia się o 
układzie i zajęcia wobec niego stanowiska.

Lklad nie wywołał entuzjazmu. Ani w ło­
nie Organizacji sjuńskiej, ani też wśród nle- 
sjonistów. Przyjęto gę dość chłodno. Sjoni- 
śei radykalni i rewizjoniści zajęli wobec ugo­
dy z Jointem stanowisko negatywne, a nawet 
wprost wrogie. Argumentów nie brakło żadnej 
stronie. A wielu argumentom niepodobna od - i 
mówić objektywnej słuszności. j

Jeśli jednak zechcemy wobec układu W ci z 
manna z niesjonistami ustosunkować s:ę nie j 
z punktu widzenia tych lub owych sympalyj j 
czy tej lub innej frakcji, ale z jedynie - acjo- j 
Halnego puuktu widzenia rzeczywistości pa­
lestyńskiej i najistotniejszych interesów sjoni j 
zmu, to będziemy musieli skonstatować, że 
ukiad był — konieczny. ,

W  godzinie niebezpieczeństwa nie pytamy, 
czy ratunek jest zły lun debry, czy nie urazi 
przypadkiem pewnych naszych pryncypjów, 
tylko — czy niema inuego ratunku. Jeśli uwa 
żamy, że niema, to nie możemy do jedynego 
wyjścia z sytuacji przykładać sondy tego luli 
owego wartościowania, tylko musimy pójść 
tą drogą, którą za jedyne wyjście z sytuacji 
uznaliśmy. To właśnie uczynił Wcizmanu w 
Ameryce,

Rozumiemy doskonale intencje zarzutów 
Slrickera, Grynbuuma, Liclitheima, Żjbotyń- 
skiego i in. Odnosimy się do ludzi tych, dla 
sjonizmu niepomiernie zasłużonych, z peł- 
nem uczuciem uszanowania. Co więcej, wiele 
ich rekryminacyj — jak już wyżej wsponmla 
no — jest słusznych i uzasadnionych. W oce 
nie układu weizmanowskiego zgodzić się z ni­
mi jednak nie możemy. Ich punktem wyjścia 
jest doktryna, naszym zaś palestyńska i sjo- 
nistyęzna rzeczywistość. Spór między tymi 
dwoma kierunkami trwa zresztą nie od mie­
siąca, lecz od pełnych czterech lat, tj. od 
chwili, w której problem rozszerzenia Jewish 
Agency stał się aktualu m.

Jeśli jednak dawniej można było żywić je­
szcze pewne wątpliwości, jeśli można się było 
wahać w tę czy tamtą stronę, to obecnie, wo­
bec sytuacji w, Palestynie wytworzonej po 
upadku czwartej alijih, wszelkie dalsze wąt­
pliwości są już poprostu niedopuszczalne. 
Musimy rozszerzyć front pracy palestyńskiej 
na całe żydortwo — oto kategoryczny nakaz 
chwili. Węizmann widzi w rozszerzeniu Je- 
wisb Agency jedyną możliwość w tym kierun 
ku. Nikt dotąd nie podał innej możliwości. — 
Chodzi tedy tylko o to, czy rzeczywiście roz­
ciągnięcie frontu pracy palestyńskiej na cale 
żydostwo jest koniecznością, czy też nie.

Naci przeciwnicy — a la dund itp. — trium­

fują: bankructwo. Możemy spokojnie pozosfa. 
wić im tę satysfakcję- z Jaszcza, że innych 
przyjemności nie mają. Faktycznie przeżywa je 
dnak prąca palestyńska głęboki i ciężki — kry­
zys. Przeżywaliśmy kryzysów już wiele. Dzi­
siejszy nie jest pierwszym i nie ostatnim. Pa­
miętać jednak trzeba o tein, że świadomość, iż 
Palestynę potrafi wybudować tylko naród ży­
dowski, a nie pa-rtja sjonistyczna — zrodziła 
się już dawno, a nie dopiero pod wpływem osta 
tnich przykrych przejść. Od czterech lat dys­
kutuje się przecież kwestję rozszerzenia Jewish 
Agency, podczas gdy kryzys obecny trwa do­
piero od kilkunastu miesięcy. Ojcem koncepcji 
wprzęgnięcia finansjery żydowskiej do pracy 
odbuduwawczej w Palestynie nie jest zre­
sztą Węizmann, tylko — Harz],

Tak --- odpowiadają nasi towarzysze radykal­
ni i rewizjoniści — ale nie wolno nam sie niesjo 
nistom zaprzedać, nie wolno nam dzielić się z 
nimi prerogatywami w kierowaniu pracą pale­
styńską. „Fifty-fifty**, jęst błędem l grzechem 
wobec sjonizmu

Na to odpowiada pracująca Palestyna: Jest 
okropne bezrobocie. Nędza wśród bezrobotnych 
■wzmaga się w sposób zastraszający. Ludzie sła 
bną fizycznie i duchowo z dnia na dzień. — A 
chcemy przecież zdobywać pokojowo Palesty­
nę, wzmagać coraz bardziej imigrację, budować
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nowe osiedla, rozwijać przemysł jednem sło­
wem: róść. Nie jest bynajmniej naszą ambicją 
załatwić problem bezrobocia. Chcemy wszakże* 
czegoś więcęj. A narązie — od miesięcy — % 
bezrobociem nie możemy sobie dać rady.

Jeszcze raz: tylko naród możę zbudować Pą 
lestynę. Żadna paitja, choćby najpotężniejsza, 
nie dokonała jeszcze dzieia skolonizowania krą 
ju. Kolonizacja jest przedsięwzięciem bardzo 
trudnem 'i kosztownem. Francuzi, Amerykanie, 
Anglicy mogą o tem niejedno opowiedzieć. A 
błędy i kryzysy są w każdej kolonizacji rzeczą 
nieuchronną. Chodzi tylko o ło. aby mieć moial 
ną i materialną silę naprawiania błędów 1 prze­
zwyciężania kryzysów. My sjoniści jesteśmy — 
możemy to śmiało powiedzieć — silni i zdolni 
do wielkich rzeczy, ale nie jesteśmy całem źy* 
dostwem, a tylko cała żydostwo potrafi stwo­
rzyć rezerwoar środków, który jest nieodzowny 
do wybudowy żydowskiej Palestyny.

Jeśli z tego punktu widzenia osądzać będzie­
my układ Welznianna z Marshallem, to powie­
my: Układ ten był konieczny, wpbeo czegu 
wszelka krytyka, choć w niejed»cm słuszny 
musi pozostać przedsięwzięciem zgoła nieprodu 
ktywnem. Oby układ ten doprowadził Udko do 
dalszych pozytywnych rezultatów! Nie obawia# 
my się spółki z niesjonistami. Jesteśmy dość 
silni, aby nie musieć się jej oba wiać. Zawarcie 
zaś spółki — jeśli wolno użyć tego kupieckiego 
wyrażenia — było od dawna koniecznością. 
Dobrze się stało, że nareszcie nastąpił początek 
jej realizacji. W. B. .

e wełnie gospodarczej z Niemcami?
K  K w ia tk o w s k i h w s ia ,  ź e  wolna celna nie przyniosła szkody Polsce.
Warszawa. 18. 2. P A L  „Kurjer Poranny** za­

mieszcza wywiad z p. ministrem przemysłu i 
handlu Kwiatkowskim w sprawie przerwania 
rokowań o traktat liaiuilowy przez rząd Rzeszy 
Niemieckiej. Pan minister przemysłu i handlu w 
następujący sposób ocenia dotychczasowe sku­
tki wojny celnej polsko-niemieckiej: „Wskaza­
łem już w swojem przemówieniu na plenum Sej 
mu z dnia 8 bm., iż skutki wojny celnej niemie­
cko-polskiej rozpatrywane pod kątem widzenia 
szeregu lat nie są dla Polski niekorzystne. Po­
wiem szczerze, że Polska po wojnie do roku 
1925 obracała się wyłącznie w orbicie takich sto 
sunków gospodarczych, w jakie wtłoczoną zo­
stała przez dawne zabory- Kupowaliśmy w 
Niemczech nietylko maszyny i przyhory elektro 
techniczne, ale też artykuły kolonialne, jak np. 
ryż, bawełna itp. Emancypacji, gospodarczej 
Polski nie możim było dokonać na drodze teore 
tycznych zarządzeń. Dokonała się ona samorzu 
tnie przez wojnę celną. Mandel Polski z Anglją 
Szwecją, Włochami, Norwcgją i Szwajcarią roz 
wija się w ostatnich czasach niebywale. Rów­
nież wielkie dostawy niemieckie objęły V Pol­
sce po Niemczech Francji. Belgja, 'lanja, iffolan 
dja. Stany Zjednoczone, Austria, Czechosłowa­
cja ip aństwa bałtyckie. Poraź pierwszy iowary 
polskie pod własną firmą znalazły się na tylu 
światowo ważnych rynkach. 'Iowary polskie 
znalazły odbiorców, którzy uz, uii je zu dobre i 
solidne.

Na pytanie, która strona znajduje się w gor­
szyli warunkach wobeę zerwania rokoWatj, mi­
nister odpowiedział: Polska, eksportując poszu­
kiwane powszechme surowce i półprodukty, Im 
portuiąca urządzenia maszyny, wyroby gotowę 
a więc towary, co do których istnieje olbrzy­
mia konkurencja, ma w wojnie celnej stanowi­
sko łatwiejsze, aniżeli te państwa, któreby mia­
ły odwrotną strukturę gospodarczą.

Czy wobec tego mamy z zadowoleniem przyj 
mować decyzję rządu Rzeszy?

Rząd wielokrotnie deklarował, że nie pragnie 
my przedłużenia wojny celnej, ani o jeden 
dzień. Wszyscy w Europie tęsknimy do praw­
dziwego pokoj ui prawdziwie intensywne] pra­
cy w dziedzinie odbudowy gospodarcze). Chce. 
my, aby wszystkie społeczeństwa i nasze mo­
gły niemal z każdego miesiąca żyć coraz lepiej.

Nie osiągnsemy tego bez harmonijnej' współ 
pracy narodów., jakkolwiek po traktacie han 
dlowym bilans nasz nie będzie tau nieza 
chwianym jakkolwiek wyrośnie dla nas sze­
reg nieznanych trudności, to jednak z całą 
świadomością czyniliśmy wszystko, aby dojść 
do normalnych stosunków gospodarczych z 
Niemcami. Daliśmy zresztą lemu wyraz nie­
dwuznaczny powiększając w ostatnich mie­
siącach dowóz towarów niemieckich.

O przyczynie przerwania rokowań pusz 
Niimcy minister powiedział: (Mroczenie ro­
kowań handlowych oceniam jako zarządzeni*
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foiiiyczre nowego rr.ędu niemieckiego, Mó- 
,vi%c o atktyce Rządu polskiego wobec wytwo 
rzonej sytuacji minister powiedział: Rząd
polski mimo wszystko nie przedsięwieżmie z 
własnej inicjatywy nic, coby mogło zaostrzyć 
■stosunki handlowe z Niemcami. Nie możemy 
•tyłko zgodzić się na jedno na co zresztą me

zgodziłby się nikt na kuli ziemskiej. Nie mo 
żerny mianowicie udzielić a priori jed.icstron 
nie Niemcom wszystkich tych korzyści praw 
nych i gospodarczych, które będą im przyzna 
ne dopiero na zasadzie przyszłego traktatu 
handlowego. |

-n • ' «

Nowe roczniki dostarczało słabszego materiału. —  Nieścisła statystyka 
stawiennictwa. —  Komisje poborow e szczegblnie surowe wobec p o b o ­

rowych • Żydów. —  Postulat komisy! odwoławczych.
{Telefonem od naszejjo korespondenta]

Warszawa, 18 2. Sin. Na dzisiejszem posie 
dzenru sejmowej komisji wojskowej obrado- 
wano nad projektem ustawy o poborze rekru 
ta na r. 1927. Ustawę referował przewodniczą 
ty, komisji poseł Mączyński, który przedsta- 
iwił szczegółowe dane co do ilości osób obo­
wiązanych do służby wojskowej, oraz co do 
ilości tych, którzy zostają faktycznie wciele- 
«xL Rocznik 1905 dał 366 tysięcy ludzi, tj. 1.3 
procent w stosunku do ludności. Jest to cy­
fra dość wysoka, ale obecnie sprawa przed­
stawia ś ę  gorzej, gdyż dochodzimy do roczni 
ków, które dostarczają materjału słabszego, 
niezdolnego do służby, a to na skutek złego 
Odżywiania się dzieri w latach wojennych, 
ittaz na skutek zmniejszenia się liczby uro-
'*'• ‘ f r l .  ■■ .f. ■. 7- ' - * t , c 3.  1 1—.

r Z  koiei pos. Mączyński, podając cyfry sta 
ąńennictwa się do służby wojskowej, oświad- 
!cza co następuje: Za uznanych jako zdolnycłi 
9o służby wojskowej nie zjawia się do forma 
cyj Polaków 3 proc., Rusinów 3 i pół proc., 
łGemców 4 i pół procent, Żydów 9 procent. — 
Dalej referent skarży się na brak oficerów re 
■erwyt.
I W  dyskusji zabiał głos pos. Kirschbraun 
(Koło Żyd.), który na wiązując do wywodów 
referenta, podkreśla, że brak oficerów rezer­
wy wyniku z polityki prowadzonej wobec 
mniejszości narodowych, ’ a w szczególności 
wobec Żydów. 10 procent ludności odsuwa 

ttią od korpusu oficerskiego, nie uznaje się na 
Wet szarż otrzymanj ch w b. armji austrjac- 
JLke j. Oczywiście politykę tę odczuwa wojsko­
wość na swej własnej skórze Nie dopuszcza 
irfą żyddw również do szkół podoficerskich. 

pecoRr̂ ecL formacjach poczyniono wyłom,

który dal bardzo 'dodatnie wyniku Co się ty­
czy kwestji niestawiennictwa, to cyfry poda­
ne przez referenta wymagają pewnych spro­
stowań. Wcielenie do formacyj odbywa się 
u nas w okresie uroczystych świąt żydow­
skich. Poborowi Żydzi chcąc święta te prze­
pędzić w domu. Zgłaszają się jednak do od­
działów dobrowolnie. Statystyka jednak w li­
cza ich do kategorji niezgłaszających się. Na­
leży polecić, aby wcielenie Żydów do szere­
gów odbyło się po świętach. Ponadto nale­
ży uwzględnić okoliczność, którą zresztą w 
ubiegłym roku sam uwzględnił referent poseł 
Mączyński, że komisje poboi owe są specjalnie 
surowe względem Żydów a często zalicza się 
do kategorji A ludzi ułomnych lub zupę] fie  
chorych. Pos. Kirschbraun stawia wniosek, 
aby wprowadzono specjalną komisję odwoła­
wczą, do której możnaby się odwoływać od 
decyzji komisyj poborowych. Niezależnie od 
lego mówca apeluje do ministra spraw woj­
skowych, aby polecił nie stosować jakichś 
wyjątkowych przepisów dla poborowych Ży­
dów.

Przedstawiciel ministerstwa spraw wojsko­
wych pułkownik Petrażycki w odpowiedzi 
zaznaczył, że w stosuhku do b. oficerów Ży­
dów z armji austrjackiej władze wojskowe 
stosują się ściśle do ustawy, która określa obo 
wiązki i prawa oficerów, a ci którzy nie o trzy 
mali stopnia oficerskiego, sami ponoszą winę, 
gdyż nie zgłosili się do służby w czaise wojny.

Pos. Kirschbraun: Znam takich, którzy zgło 
sili się w czasie wojny a nie przyjęto ich.

Pułk. Petrażycki sprzeciwia się powołaniu 
komisyj odwoławczych. i

 „  *
I

Nieprawdziwe pogłoski o dy­
misji ministra skarbu

/ jpdefonem od naszego korespondenta)
' Warszawa, 18 2. Sin, W  Warszawie ro-i 

keszły się pogłoski o rzekomej dymisji mini­
stra skarbu Czechowicza. Jak się dowiaduje- 
Uę, pogłoski te nie odpowiadają prawdzie.

Konferencja marsz. Piłsudskiego 
z posłem niemieckim

i (Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 18 2. Sin. Pan premjer marsza­

łek Piłsudski przyjął dziś posła niemieckiego 
p. Raiischera, z którym odbył dłuższą konfe- 
erncję. Jak się dowiaduję, przedmiotem kon 
ferencji była sprawa ewentualnego podjęcia 
rokowań polsko-niemieckich.

I i r o s i t i  tooha P i #
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 18 2. Sin. Senacka komisja skar 
bowo-budżetowa przystąpiła dzisiaj popołu­
dniu do rozważania budżetu ministerstwa 
sprali wojskowych. Marszałek Trąmpczyński 
podnosi z ubolewaniem, że minister spraw 
wojskowych w lecie u. r. wystąpił z oświad­
czeniem, jakoby senat nie miał prawa wywie 
rania wpływu na tok prac tego ministerstwa. 
Oświadczenie to nie zgadza się z konstytucją, 
która daje senatowi prawo głosu przy budże­

cie, oraz interwencji w zakresie spraw woj­
skowych.

Z kolei sen. Zdanowski (ZLN ) wyraził obu 
rżenie, że pismo popierane przez rząd, „Pol­
ska zbrojna", wystąpiło w tak gwałtowny 
sposób przeciwko władzom ustawodawczym.

Przedstawicie] ministerstwa gen. Górecki 
określił stosunek ministerstwa do ciał ustawo 
dawczych. Co się tyczy polityki osobowej, to 
ministerstwo zawsze kieruje się tylko wzglę­
dami rzeczowemL

St. Zjedn. godzą się na jedno­
roczny traktat handlowy z Polską

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 18 2. Sin. Dzisiaj nadeszła wia­

domość do poselstwa Stanów Zjednoczonych 
w Warszawie, że rząd amerykański godzi się. 
na zawarcie traktatu handlowego na przeciąg 
jednego roku. Wiadomość ta posiada szcze­
gólne znaczenie, gdyż dotychczas rząd ame­
rykański nie godził się na inne traktaty jak 
na 10-letnie.

mt m m  m m  masowe]
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 18 2. Sin. Dzisiaj w 9-tym dniu 
ciągnienia pięcioklasowcj loterji państwowej 
padły wygrane na następujące numery: zło­
tych 3000 — na nr. 29137, 333340, 56059, zło­
tych 2.000 — na nr 45325, 55462, zł. 1000 — 
na nr 1669, 18059, 22997, 30878, 33150, 42599, 
46043, 47820, 48985, 50880,j852, 58302, 62956, 
63563, 67982, 70073, 72846, 79844.

XR0NIKA_LW0WSKA

Spraw  M i e s  laty n t fo is ii
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów. 18. 2. (O ) Tutejsze pisma popołudniowe poi 
‘dają bardzo ciekawą informacje z W arszaw y w  sprat 
wie pogłosek, jakoby rząd zamierzał rozwiązać ober, 
cną rade miejską w e Lwowie i mianować Komisarza 
rządowego. Pisma stwierdzają, że w  chwili obecnęl: 
podobnego projektu w  rządzie niema i że w  t b r i  
cnym stanie niema mowy o zrealizowaniu takiego’, 
projektu, gdyż rząd nie powiększy istniejące! Już w j . 
Małopolsce liczby komisarzy rządowych. Co się zaś! 
tyczy samych wyborów do rad miejskich, to sprawa1 
ta rozstrzygnięta będzie nie indywidualnie, lecz Igr? 
cznk; z całokształtem zagadnień samorządowych, ;

Lustracja gospodarki miejskiej,
W związku z pogłoskami, jakie pojawiły słę w <►»> 

statnich dniach o ustanowieniu przez ministia spraw- 
wewn. specjalnej komisji dla zbadania gospodarki] 
miejskiej we Lwowie, dowiaduję się, że o powołanie' 
takiej komisji ubiegają się pewne osoby grupujące się-, 
dokoła Związku Naprawy Rzeczypospolite!. Fakty­
czny stan rzeczy przedstawia się. jak następuje.

Ministerstwo spraw wewn. zarządziło lustrację) 
gospodarki miejskiej we Lwowie, jednakże zarządzę 
nie to nosi charakter tzw. zlecenia dla wydziału sanj 
morządowego we Lwowie. Lustracja taka przeprawa, 
dzona została zgodnie z przepisami. Natomiast nie! 
może być mowy o powołaniu specjalnej komisji 
przez ministerstwo spraw wewn.

Zemsta za eksmisje
Dzisiaj odbyła się eksmisja doróżkarza S. Pijakc- ’ 

wa z mieszkania zajmowanego przy ułicy Św ięto -; 
krzyskiej. Podczas eksmisji żona Pijakowa rzuciła, 
się na egzekutora i ciężko go zraniła nożem, a na­
stępnie oblała go gorącą wodą. W  groźnym stanie; 
odwieziono egzekutora do szpitala , a Pijakowową 
do więzienia.

Morderstwo i samobójstwo
W e czwartek o godzinie 4 nad ranem zdarzył się 

we Lwowie straszny wypadek marderstwa I samo 
bójstwa, na tie nędzy i niesnasek rodzinnych. Przy  
ulicy Wólka panieńska 16, mieszkał od dłuższego 
czasu urzędnik Józef Kurzyński, lat 36, z trzema c ó r . 
kami. Kuizyński żył w  konkubinacie z niejaka Ade­
lą Adamską, wdową po kapitanie W . P. Ponieważ 
Adamska traktowała córki Kurzyńskiego po maco­
szemu i często znęcała się nad niemi, dochodziła na ■ 
tem tle do awantur między Kurzyńskim a Adam­
ską. Ostatnio z powodu ciągłych kłótni z Adamską, 
Kurzyński popadł w rozstrój nerwowy. Ubiegłej no­
cy celnym wystrzałem z rewoiweru zabił Adamską, 
następnie wystrzałem w nsta pozbawił się życia

T a j i i z t  m o b i l n o  w  Pizenjilu
Z Przemyśla donoszą, że tmatejsza obywatelka Zo 

ja HoIIenedr, żona bogatego kupca, popełniła samo­
bójstwo. Powody samobójstwa są nieznana

Wielka kradzież w Stanisławowie
Ze Stanisławowa donoszą: Wczoraj o godzinie 10 

w  nocy dostał się przez sień do wielkiego składu bła 
watnego firmy Jummer i Nachwalger złodziej, który 
skradł 80 sztuk płótna, wartości 10 tysięcy złotych. 
Złodziej ukrywaj skradziony towar w  ogrodach i u 
z' ajomych. Dzięki jednak energicznemu śledztwu po­
licji zdołano w  ciągu dtua dzisiejszego wykryć z ło -' 
dzieją Jest nim niejaki Herscb Baron, orobny ku­
piec.

R E SC O /0?"
KRÓLOWA 

!OKOLOŃSKKH
Zadać wszędzie!

ZE SPORTU.

I I  Z A W O D Y  BO K SERSK IE  mające się odbyć 
w  dniu 20 bm. przez Cracovię budzą zainteresowa­
nie. Zaw ody odbędą się w  kinoteatrze Bagatela o 
godz. 11 rano.

K. S. C R A C O Y IA — R. K. S. LE C  JA  zaWudy od­
będą się w  niedzielę 20 bm. na boisku Legji o godz 
3-ej pop. Zawody te będą otwarciem sezonu pił­
karskiego w  Krakowie i treningiem przeu mistrz* 
które rozpoczynają się z początkiem marca.
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■ Dziś! 19 luteae 1927 r. —  Stary Teatr Dziś! ■
I  Kontrola mesefe1

■„WALC CZY C H A R L E S T O N . . .  1Kontrola masek i
■ i r

Skutki wprowadzenia pełnego monopolu
Skutki wprowadzenia pełaegu monopolu spi- 

łWrtusowego, przed wprowadzeniem którego u- 
vnitiv przestrzegaliśmy, dają się coraz bardziej 
odczuć. Wódki czyste fabrykowane obecnie wy 
łącznie przez Dyrekcję Monopolu Spirytusowe­
go są w  b- małym stopniu konsumowane, a po- 
jwody tego niżej wyłuszczymy.

Ten stan rzeczy zwrócił uwagę Władz Skar­
bów] ch, które widząc, że wódki czyste nie idą, 
Chwytają się wszelkich środków szykany oraz 
represji. Naprowadzamy poniżej wyjątki okólni 
ka Urzędu Skarbowego Akcyz i Monopolów do 
podległej powyższemu urzędowi Kontroli 
Skarbowej, które najlepiej oświetlą stanowisko 
Władz Skarbowyh, oiaz okażą środki jakich 
Władze Skai bowe się chwytają. Między innemi 
pisze ten okólnik: „Wielu sprzedawców spirytu 
sow ycb i szynkarzy wyrobów wódczanych nie 
kupuje wódek monopolowych z hurtownych 
sprzedaży, o czem świadczy dowodnie brak wy 
robów monopolowych na wystawach sklepo­
wych... Fabryki wódek gatunkowych wyka­
zują tendencyjną działalność w kierunku konku 
jrowania z wódkami czystemi monopolowemi... 
jWyroby te robią konkurencję wódkom monopo­
lowym, co narazić może Skarb Państwa na zna 
|czne straty. Taką szkodiwą działalność dla Mo 
inopolu Spirytusowego należy bezwzględnie 
zwalczać i wszelkim powyżej opisanym tenden 
ejom przeciwdziałać, przez stosowanie dopu­
szczalnych środków represyjnych, przewidzia­
nych w odnośnych przepisach... Wezwać wszys 
tklch sprzedawców 1 szynkarzy wódek, aby 
mieli zawsze na zapasie odpowiednią ilość -wó­
dek monopolowych i aby detaliczni sprzedawcy 
i.wódek w naczyniach zamkniętych umieszczały 
na wystawach sklepowych obok wódek ga­
tunkowych, czyste wódki monopolowe... Sprze 
dawców i szynkarzy należy przestrzec, że w ra 
zie niezastosowania się do zarządzenia władzy 
zostaną pociągnięci od odpowiedzialności skar- 
bowo-karnej, w  myśl art. 97 ust. z dnia 2 sier­
pnia 1926 r. Dz. Ust. Rzecz. No 105 przy ewen­
tualnym zastosowaniu art. 23 tejże ustawy w 
lazie powtórnego i dalszego popełnienia prze­
kroczenia..."

Popęd samozachowawczy kwitnącego nie­
gdyś przemysłu likierniczego i szynkarskiego 
nazywa się „tendencyjną działalnością w kierun 
ku konkurowania z wódkami czystemi monopo­
lowymi, która może narazić Skarb Państwa na 
znaczne straty". Stwierdzić przedewszystkiem 
należy, że niema żadnego przepisu ustaw, któ­
ryby zmuszał do prowadzenia wódek czystych 
monopolowych, wzgl. umieszczenia tychże we

wystawach sklepowych. Zależy to ściśle od do­
brej woli zarówno fabrykanta likierów lub 
szynkarza, wzgl. zależy to od upodobania kon­
sumentów, do których stosować się musi sprze 
dawca i nie można tutaj unalogji przeprowa­
dzić z Monopolem Tytoniowym, gdyż sklepy 
tytoniowe muszą prowadzić towary mvopoIo 
we, podczas, gdy prowadzenie wódek czj stych 
monopolowych zależy ściśle od woli właściciela 
koncesji. Że zaś szynkarze wolą prowadzić 
wódki gatunkowe, a nie czyste wynika to z rej 
jasnej przyczyny, że przy zakupnie wódek ga­
tunkowych otrzymuje kredyt, podczas, gdy 
przy zakupnie wódek czystych nie.

Zastanówmy się teraz, czy konkurencja wó­
dek gatunkowych z wódkami monopolowemi 
czystemi, może, jak twierdzi powyższy okólnik 
narazić Skarb Państwa na straty? Wykażemy 
poniżej, że stanowczo nie; a przeciwnie wycho 
dzi to raczej ną korzyść Skarbu Państwa.

Przez wyższą konsumeję spirytusu przezna­
czonego dla wódek gatunkowych zyska Skarb 
Państwa na każdym hektolitrze Zł. 135 więcej, 
aniżeli na spirytusie przeznaczonym do wyro­
bów wódek czystych, gdyż jeden hektolitr spi­
rytusu przeznaczonego dla ws^robu wódek ga­
tunkowych wynosi Zł. 1135, podczas gdy spi­
rytus drugi wynosi Zł. 990. Nadto płaci fabry­
kant likierów 2 i pół proc. podatku obrotowego, 
pomijając inne opłaty i należności.

Na podstawie powyższego zestawienia, widzi 
my. jak z gruntu fałszywe jest twierdzenie o- 
kólnika. że „konkurencja wódek gatunkowych 
z wódkami czystemi monopolowemi, może na­
razić Skarb Państwa na stratę". I eży nawet w 
interesie Skarbu Państwa, by jaknajwięcej 
sprzedawano wódek gatunkowych, a nie czy­
stych i dla takiego tak wzniosłego celu nakazu 
ją Władze Skarbowe „zastosować środki repre 
syjne, dopuszczalne i przewidziane w ustawie".

Stanowczo przeczymy temu, by środki takie 
były dopuszczalne i by były przewidziane w ja 
kiejkolwiek ustawie. Okólnik ten nakazuje mieć 
w zapasie odpowiednią 'ilość wódek monopolo­
wych szynkarzom, a detalicznym sprzedawcom 
Wódek w naczyniach zamkniętych umieszczanie 
wódek czytych monopolowych we wystawach 
sklepowych obok wódek gatunkowych, pcw om 
jąc się w razie niezastosowania się do tego na­
kazu, pociągnięciem do odpowiedzialności 
skarb. kom. w myśl art. 97 ust. z d. 2 sierpnia 
1926 (Dz. R. P. Nr. 105).

Artykuł 97 opiewa następująco: „Winni naru­
szenia innych przepisów ustawy o monopolu 
spirytusowym oraz wydanych na iej podstawie

rozporządzeń wykonawczych ulegają karze pie­
niężnej od 200 do 2000 Zł."

Po pierwsze powyższa ust kom. skarbowa w  
artykułach od 75 do P8, wymienia wyczerpu­
jąco przestępstwa i kary za naruszenie przepi­
sów w przedmiocie monopolu spirytusowego f< 
nie zna takiego przekroczenia, a po dr„gie ani 
w  samej ustawie o monopolu spirytusowym^ 
ani w żadne i. rozporządzeniu do powyższej li­
sta wy niema i nie mogło być żadnego przepisu 
nakładająego obowiązek do trzymania w  zapa­
sie i na wystawach wódek czystych monopo­
lowych. :

Władze Skarbowe posługują stę więc okólni­
kami, które są w zupełności pozbawione jakiej­
kolwiek podstawy prawnej i winny być bez­
względnie natychmiast cofnięte.

Cel powyższej walki jest nam znany* chodzi 
o wyciśnięcie na wszelki sposób 70 niilj. zł. wi 
tym roku więcej z monop. spirytus, &
roku ubiegłym.

Kwest ją tą zajmuje się wtasuie p. poaeł Mi­
chalski, w referacie budżetowym i wyraża wąi 
pliwość co do realności naszego budżetu do jed 
nej wyłącznie pozycji, tj. do monopolu spirytu­
sowego, co do którego się wyraża, że „jest 
bardzo kłopotliwem dziecięciem naszego etaty­
zmu". Dalej powiada ten wytrawny znawca* 
że „istnieje obawa, czy uda się związać intere­
sy Skarbu z u z a s a d n i o n e m i  interesami 
gospodarczemi kraju w tej dziedzinie i wygiy 
spodarować z tego monopolu 70 miljoców rt 
więcej, niż w  roku ub. tembardziej, że podwyż­
ka ceny spirytusu w grudniu 1926 r. podniosła 
bardzo znacznie cenę spirytusu. Wobec ceny 
najbliższych naszych sąsiadów mamy spirytus 
o 50 procent droższy".

Obawy powyższe są w obu kierunkach uea 
sądnione. Już na podstawie wsponujiaiicgo 
okólnika okazuje się zasadnicza sprzeczność 
interesów Skarbu z uzasadnionemi interes t-. 
mi gospodarczemi kraju. Sluszncmi są rów­
nież wątpliwości, czy zdołamy wygospodaro­
wać z tego monopolu w r. b. 70 mil jon. ri, 
więcej, aniżeli w ubiegłym. Śrubowanie cw t  
spirytusu przez rząd powoduje, że przewyż­
sza ona ceny u wszystkich naszych sąsiadów* 
a co najważniejsze wobec wysokiej reny spi­
rytusu konsumeja jego musi się 
zmniejszyć. W  tikicłi warunkach nie możą 
być mowy o nadwyżce 70 miijonów.

Słusznie więc kończy swoją mowę, p. posei 
Michalski słowami: „Jeżeli żelazną ręką nie 
wprowadzi się ładu w dziale guspod. mono­
pol. to możliwe są nader niepożądane następ­
stwa. które mogą się odbić u jemuie na dccm 
dach z tego źródła. Monopol spirytusowy na­
leży znowelizować". Dt L  Tnmp-i

STEFAN ZWEIG P rzed ruk  w zbron iony .

OCZY WIECZNEGO BRATA
Legenda.

Autoryzowany przekład Doroty Z w U p o w e j
12), (C iąg dalszy)

Virato wstał, zaświecił świecę, by w  księgach 
mądrości szukać wskazówek. Nigdzie nie znalazł 
różnicy między jednym człowiekim a drugim, tyl­
ko W podziale na kasty i siany. Nigdzie jednak 
w  wielopostaciowym bycie nie znalazł różnicy ni 
podziału w  prew ie do miłości. Coraz chciwiej 
wchłaniał w  siebie wiedzę, nigdy jeszcze z lakiem  
napięciem nie szukał (^rozwiązania pytań. Nagle  
płomień świecy podskoczył jasnem światłem i 
gasł.

Gdy zaś ciemność zaległa ściany, dziwna taje­
mniczość ogarnęła Viratę. Z d ivTało mu się, że nic 
jest to jego pokój, który ciemnym wzrokiem do­
tyka, iccz ceja więzienna, gdzie ongiś strachem 
przejęty, zroz.uirinł, że wolność jest największym  
darem i prawem człowieka i nie woli.o nikogo 
więzić ni na życie całe, ni na rok jeden. Tego nie­
wolnika zaś —  ta l myśiał -  zamknął w  niewi- 
dzialnem kole swej w oli i przykuł go do przypad­
kowych swych postanowień, tak, że ani Jeden krok 
w  jego Życiu nie był wolny. Zrozumienie weń 
wstąpiło, gdy tak spokojnie siedział . czuł, jak 
myśli pierś mu rozpierają, aż oto z niewidzialnej

wysokości jasność spłynęła na niego. Zrozumiał, 
że winę na siebie ściąga, póki innych sw ą wolą  
krępuje i nazywa niewolnikami według prawa, 
które było tylko znikoraem prawem ludzkiem. a 
r.ie owrem wieczystera prawem Boga W ieloposta- 
ciowego. I skłonił się w  modlitwie: „Dzięki Ci 
Boże Wszechpostaciowy, że Posłanników mi zsy­
łałeś we wszystkich Twych postaciach, iżby po- 
wstizyraywali mnie od w iny i kierowali wciąż 
bliżej ku Tobie na niewidzialnej drodze Tw ej W o li 
Pozwól, bym rozpoznał mli w  wiecznie oskar­
żającym wzroku mego brata, którego wszędzie 
spotykam, który spogląda t  moich oczu, i które­
go cierpienie jest mnjem cierpieniem, iżbym czy­
sty i bez winy kroczył drogami mego życia.

Oblicze Viraty rozchmurzyło się znowu, z ja ­
snym wzrokiem wyszedł w  ciemną noc, pozdro­
w ił gwiazdy na niebie, a napawając się czyslym  
wiewem  rannego wietrzyka, poszedł ogrodem ku 
rzece. Gdy słońce ukazało się na wschodzie, ską­
pał się w  świętej rzece i w rócił do domu, do 
swoich, którzy zgromadzeni byli a o rannej mo­
dlitwy.

V II.
Przybliżył się do zgromadzonych, pozdrowił 

ich przyjaznym uśmiechem, skłonił się kobietom 
w  ich komnatach, poczem odezwał się do swych 
synów:

! „Wiecie, że od wielu lat Jedna lylko troska drę­
czy mą duszę: Móc żyć sprawiedliwie i bez winy 
na ziemi. Oto "wczoraj zdarzyło się, że krew po'

płynęła przed progiem mego domu, k rew  żywega  
człowieka. Chcę wolnym być od tej k rw i i poku­
tę przyjąć w  cieniu mego domu. Niewolnik, który, 
za drobnostkę tak ciężko pokutował, niech od­
zyska wolność od tej chwJi i niech idzie dokąd 
ma ochotę, iżby nie oskarżał was, ni też rnnl^ 
przed Sędzią Ostatecznym".

Synowie nie wyrzekli słowa. Y irata jednak wy­
czuł coś nieprzyjaznego w  tern milczeniu:

„Czuję, że milcząc sprzeciwiacie się moim po­
stanowieniom. Nie chcę więc występować n-zeciw  
ko wam, nie wysłuchawszy w as uprzednio".

„Temu, który zawinił, chcesz dać wolność, na­
grodę zamiast kary —  odezwał się najstarszy.- 
Mamy wiele sług w  naszym domu, on nie j “St 
jedyny. Każdy czyn działa daleko poza siebie I 
związany jest z całym łańcuchem. Uwaln iasz ja- 
dnego, jakże możesz zatrzymać innych, którzy są 
twą własnością, gdy i oni zażądają swobody?"

„Gdy odejść zapragną będę musrąj ich puścić. 
Nie chcę więzić niczyjego losu, gdyż len kto losy  
innych kształtuje, sam popada w  winę".

„Postępujesz w brew  przepisom y-rawa", ode­
zw ał się młodszy syn, „niewolnicy należą do aas, 
jak ziemia i drzewo wyrosłe z tej ziemi, i owoc  
tego drzewa. Ponieważ służą tobie, związani oą 
z toi ą, a ty związany jestes z nimi. Naruszasz po­
rządek ,kfóry trwa od tysięcy lat. NiewolndL ni* 
jest panem sv ."’ cia, lecz sługą swego pa­
na".

(Ciąg dalszy nastąpi^



Sir. 4 pNOWY DZIENNIK-* niedziela 20 II. 1927 Nr. 44

KRONIKA
Wschód 
słońca 
6 nu 44

Zachód 
słońca 

16 m. 55

Jubileusz 30-lecia Stowarzyszenia 
„Ognisko"

Jak już swego czasu donosiliśmy, obchodzi 
iW roku bież. Stowarzyszenie żyd. słuch. U. J. 
„Ognisko" (dawniej Towarzystwo Rygorozan 
lów) w Krakowie — jako jedyne stowarzyszę 
nie samopomocowe skupiające ogół żydow­
skiej młodzieży akademickiej — jubileusz 30- 
iecia swojego istnienia.

Z tej okazji odbędzie się dnia 13 marca br. 
Uroczysta akademja, dnia 19 marca reprezen­
tacyjny raut jubileuszowy w salach Starego 
iTeatru. W  czasie tygodnia od 13 do 19 mai ca 
Odbędzie się cały szereg imprez tak propagan 
iłowych jak i dochodowych pod nazwą ,,T y ­
godnia jubileuszowego". W  tyra celu zawią 
zał się obszerny Komitet Obywatelski i Aka­
demicki, które usilnie pracują, by te, dotych­
czas w żydowskiem życiu akademickicm nie- 
1 bywałe uroczystości jak , najokazalej wypa
SUy.

Protektoi at przyjęli łaskawie Magnificencja 
jrektor Uniw. Jag. prof. Dr. Leon Marchlew- 
tk‘ oraz kurator Stowarzyszenia prof. Dr. Ra 
rł Taubenschlag.

Ze Stowarzyszenia Kobiet
Onegdaj odbyło się w sali klubu Tel Awiw 

trzecie żebranie Komitetu Założycielskiego 
Stowarz. Kobiet żydowskicli przy nader licz­
nym udziale pań. Po zagajeniu zgromadzenia 
przez p. Szmulewiczową, referowała p. Drowa 
Rosthowa sprawę statutową, cel i środki sto­
warzyszenia, możliwości pracy organizacyj­
nej i towarzyskiej na gruncie krakowskim. 
(W dyskusji wzięły udział pp. Grossówna, Dr. 
Łindenbaumówna, Tingnerovra, Zeimanowi 
czowa, Szmulewiczową, jakoteż obecny na po 
siedzeniu Dr. Rr. Feldschuh.

Pp. Dr. Łindenbaumówna wskazuje na ko­
nieczność pobudzenia kobiety żydowskiej do 
aktywnej praey i zainteresowania jej ruchem 
narodowym, a jako jeden ze środków przed­
kłada odpowiednią agitację w prasie żydow­
skiej. Rozwinęła się żywa dyskusja, w której 
Udział wzięły pp. Recli terowa, Hoffstadlerów- 
na, Wilsteinowa, Drowa Jassemowa i Buch- 
iweitzowa. W  końcu omawiano jeszcze sprawę 
pierwszego walnego zebrania, jakoteż szereg 
Innych spraw technicznych, które referowała 
p. Szmulewiczową, a uzupełniły projektami 
pp. Drowa Stisskindowa, Grossówna, Abele- 
sowa, Drowa Horowitzowa, Wasserteilowa, 
Kleinberźar.k i Selingerowa.

2 2 }1  U d  Tawarzyskieie w Mm
Z  inicjatywy Komitetu Lokalnego Org. Sjon. W 

Krakow ie i przy czynnym poparciu kilku obyw a­
teli podgórskich powstał przed rokiem w  Podgó- 

n Żydowski Klub towarzyski, grupując w  sobie 
liczne grupy obywateli. Dzięki sprężystej pracy 
wydziału, klub rozw ija ł sw oją działalność głó ­
wnie w kierunku kulturalnym i gospodarczym. 
Praw ie  co tydzień odbywały się odczyty. Członko­
wie mieli do dyspozycji bogatą czytelnię i bibljo- 
lekę. Z dziedziny gospodarczej najważniejszym  
Sukcesem było utworzenie Banku Kupiecko- ręko­
dzielniczego, sp. z o. o., którego zadaniem jest po­
pieranie drobnego kupicctwa i rękodzieła.. Z kre- 
jdytu czerpali liczni członkowie, a miesięczny o- 
brót przeciętny około 50,000 zł. świadczy najle- j 
piej o żywotności i pożyteczności tej instytucji.

Onegdaj odbyło się w  Klubie walne zgromadze­
nie, na którem ustępujący wydział złożył sprawo- 
kdanic z dotychczasowej działalności, uzyskując 
itb80lutorjum i pełne uznanie. Licznie zebrani 
Mońkowie wybrali nowy wydział w  składzie; 
Prnydjum Dr. Laub, Dr. Jassem, p. Uberateld;

członkowie wydziału: pp. Jakób Billig, Z Gold­
stein, adw. Dr. W olf, M. Stieglitz, M. Melzer, H. 
Stiel, prof. Biberstein, Sz. W ulf, Z. Weintraub.

N ow y  wydział daje pełną gwarancję, iż w  dal­
szym ciągu będzie czynił starania w  kierunku ro ­
zwinięcia Klubu, któremu jako jedynej placówce 
narodowo- żydowskiej o charakterze czysto tow a­
rzysko- kulturalnym w  Podgórzu należy życzyć 
powodzenia.

Akademja z okazji 250 rocznicy 
śmierci Spinozy

Jutro, w niedzielę, 20 bm. odbędzie się sta­
raniem .Towarzystwa filozoficznego w auli 
Uniwersytetu Jag. o godz. 12 uroczysta aka­
demja ku czci 250-ej rocznicy śmierci Spino­
zy. AkaJemję zagaji prof. Ruoczyński, ooczem 
prof. Heinricn wygłosi przemówienie o wiel­
kim filozofie. Wstęp wolny.

Odczyt red. Dra Kanfera
Dziś, w sobotę o godzinie 8 wieczór wygłosi 

red. Dr. Kanfęr w sali „Merkaz Haceirim", uli­
ca Krakowska 41. (dom Gminy żydowskiej) od­
czyt na temat

„EROTYKA A INDYWIDUALNOŚĆ".
Tezy odczytu: Historia ludzkości pod kątem 
widzenia erotyki. Kto stworzył kulturę — męż­
czyzna, czy kobieta? Pierwsza metafizyka mi­
łości. Dualizm czasów średniowiecznych. Ja­
skółka wolnej miłości. Miłość romantyczna. 
Trzy rodzaje miłości kobiety, a dwa mężczyzny. 
Tragedja Racheli. Synteza naszych czasów.

i i i  W
Onegdaj odbyło się posiedzenie Rady nadzór 

czej krak. Spółki tramwajowej, ra którem dyre 
ktor tramwaju inż. Polaczek złożył sprawozda 
nie t  działalności instytucji za rok ubiegły Ze 
sprawozdania okazuje się, że frekwencja w 
tramwajach w ub. roku spadla bardzo znacznie, 
a mianowicie o 1.315.001) osób- Podczas, gdy 
w roku 1925 tramwaje-krakowskie przewiozły 
niespełna 16 milionów osób, to w roku ub. 
liczba ta wynosiła tylko i -1.500 010, osób. Przy­
czyn spadku frekwencji należy szukać w cięż­
kich warunkach finansowych, w małem ożywię 
niu ruchu handlowego i przemysłowego oraz w 
słabym napływie przejezdnych do Krakowa. 
Spółka tramwajowa znajdu:e się w trudnej sy­
tuacji finansowej, gdyż dochody jej w roku 
1026 zmalały o 131.000 zł, podczas gdy wydatki 
w porównaniu z rokiem 1925 wzrosły o 200.000 
złotych. Frekwencja spadla szczególnie na li- 
njach 1, 3 i 5, natomiast wykazała pewną zwy­
żkę na linjach 2 i 6. Również i miesiąc styczeń 
br. wykazuje dalszy spadek frekwencji, a to o 
53 tysiące osób w porównaniu ze styczniem 
1925. Przeciętnie przejeżdża tramwajami kra- 
kowskiemi 40 tysięcy ludzi, z tego 25 procent 
młodzieży szkolnej i dzieci. Największy ruch 
panuje w godzinach od 7.30 do 8.30 rano, oraz 
od 2 do 3 popołudniu. Na wszystkich linjach 
kursuje razem 80 wozów. W warsztatach pro­
wadzone są roboty okoto przebudowy wozów 
doczepnych na motorowce, a to celem podnie­
sienia sprawności ruchu i częstszego kursowa­
nia wozów.

Obecne warunki finansowe spółki nie pozwa­
lają na rozbudowę sieci tramwajowej, o ile te 
rob-ty miały być prowadzone w zarządzie spół 
ki. Tramwaj Krakowski nie może sam zaciąg­
nąć pożyczki zagranicznej, a rozbudowa tram­
waju jest możliwą tylko w razie uzyskania 
przez gminę m. Krakowa odpowiedniej pożycz 
ki.

— ZAMIEĆ ŚNIEŻNA I GOŁOLFDż. W 
dniu wczorajszym panowała w Krakowie 
wielka wichura, połączona z zadymką śnież­
ną. Na ulicach miasta po poprzedniej odwil­
ży utworzyła się gołoledź, wskutek czego na­
stąpiło wiele wypadków poślizgnięć.

—  POSIEDZENIE LOKALNEJ KOMISJI 
SZĘKLO\VĘJ Odbędzie się jutro w niedzielę, 
dnia 20 tm. w lokalu klubu „Tel Awiw" Stra 
dom 13. Początek punktualnie o godz. 11-tej 
przedpoł.

— POSIEDZENIE KRAKOWSKIEJ RADY 
WYZKANIOWĘJ odędzie się w niedzielę. 20

bm. o godz. 4 popoł. w sali obrad Itady Na 
porządku dziennym: Dalsza dyskusja nr,:” bu 
dżetem na rok 1927, (ciąg dalszy), spraw* 
ustalenia taksy na mąkę wielkanocną i ma­
ce wprowadzane do miasta, ustalenie podatkd 
wyznaniowego na rok 1927.

— POSIEDZENIE ZARZĄDU BIBJOTEKl 
„EZRY" odbędzie się dziś w sobotę w sali 
prezydjum Gminy żydowskiej. Początek o go 
dżinie 6 wiecz.

— POSIEDZENIE KRAK. KOŁA T, N. S. 
W. odbędzie się dziś w sobotę o godzinie 7-eJ 
wiecz. w sali Szkoły Kupieckiej (Pałac Spiski 
II. p.) Na porządku dziennym odczyt prof. U. 
J. Dra Odona Bujwida p. t. „Powrównawcza 
wartość języków naturalnych i sztucznych W 
porozumiewaniu się międzynarodowem. Oka­
zy druków literatury i czasopism w języku 
międzynaiodowym". — Wstęp wolny, goście 
mile widziani.

— Z CYKLU ODCZYTÓW KOŁA PEDAGO 
GICZNEGO U. J. W  niedzielę, dnia 20 bm* 
wygłosi Doc. U. J. Dr Zieliński odczyt p. U 
„Psychopatologia wobec zagadnień charakte­
rologicznych" w sali Kopernika Coli. NovŁ- 
Początek o godzinie 11 przedpoł.

— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIE 
GO. P. Erna Silberówna, rodem z Tamowa, 
otrzymała na tutejszym Uniwersytecie stopień: 
doktora wszech nauk lekarskich. 115

— OBOWIĄZANI DO UISZCZNIA DOPŁAT 
CELNYCH zechcą się zebrać w KrakowskIem 
Stow. Kupców, Grodzl;a 43 w niedzielę 20 bm.,
0 godzinie 4 popołuJniu. celem naradzenia się 
nad dalszą akcją wobec korzystnego rozstrzy­
gnięcia Najwyższego 'Dybunału Administracyj­
nego w tej sprawie.

— DRUGI KURS W YSTAW  SKLEPOWYCH, 
urządzony staraniem wydziału organizacji przy 
Izbie handlowej, rozpoczyna się w muzeum prze 
mysłowem w poniedziałek, 21 bm. o godz. 7ej 
wieczór. Wpisy w biurze Izby handlowej (Dłu­
ga 1) oJ godziny 10-ej do 2-ej. Opłata 20 zł za 
kurs, pojedyńczy wstęp Zt 1.50.

— ZE STOWARZYSZENIA PODRÓŻUJĄ­
CYCH W  KRAKOWIE. Onegdaj odbyło się do­
roczne Walne Zgromadzenie członków Stowa­
rzyszenia Podróżujących w Krakowie. Zgroma* 
dzenie zagaił wiceprezes p. Rumstein, przewód 
niczył prezes p. Schnitzer. Sprawozdanie o- 
gólne o działalności Zarządu za rok admini­
stracyjny 1926/27 złożył sekretarz p. Thuler, 
sprawozdanie kasowe p. Drachler, poczem po 
ożywionej dyskusji i udzieleniu ustępującemu 
Zarządowi absolutorium na wniosek komisji kon 
trolującej, dokonano wyboru nowego Zarządu, 
do którego weszli: p: Alfred Schnitzer. jako pre 
zes, Jakób Spuner i Kalman Weinfeld. jako wi­
ceprezesi, Dawid Thaler jako sekretarz. Hen­
ryk Rumstein, jako skarbnik oraz Adolf Osiek, 
Wilhelm Linzner, Maurycy Kutscher, Adolf 
Gottlfeb, Maks Borgenicht, Adolf Fink, Salo­
mon Lamensdorf, Józef FinLer i Marek Fuss, ja 
ko członkowie. Do Komisji Kor»tro!u acej weszli: 
pp. Maks Kling, Ignacy Wurm, Emil Eisenback, 
Lóbel Laks i Kalman Weinfeld.

— KANALIZACJA DZIELNIC PODMIEJ­
SKICH I UPORZĄDKOWANIE ULIC. Na posie 
dzeniu komisji drogowo-kanałowej i gruntowej 
Rady miejskiej, odbytem pod przewodnictwem 
wiceprezydenta miasta inż. Sarego uchwalono 
po dłuższej dyskusji wnioski magistratu odno­
szące się do rozpoczęcia budowy kolektorów 
zachodnich, celem skanaiizowania dzielnic XIV, 
XV, XVI. i XVIII. według planów budownictwa.

Budowa powyższych kolektorów o długości 
4279 mb., ma na celu przedewszystkiem zwal­
czenie obecnie panującego bezrobocia, z dru­
giej jednak strony ułatwi asanizację i odwod­
nienie obiektów wojskowych pi łożonych w Lob 
zowie i Krowodrzy i zamieni dzisiaj podmokłe
1 z wysokiem zwierciadłem wód gruntowych 
grunta w dzielnicach zachodnich na grunta bu­
dowlane.

Następnie uchwalono: uporządkowanie toru 
jezdnego i chodnika w ulicy Gołębiej, budow'ę 
chodnika na placu Wolnica, na przestrzeni od 
ul. Bonifraterskiej do ul. Krakowskiej, uporząd­
kowanie ul- .Żytniej, Czerwonej i Saaowij Dz. 
XVIII,, ukończenie uporządkowania ul. Wyspiaft 
skiego i dalszy ciąg budowy kanału w ul. Na 
Salwator.

Dalszy ciąg kroniki na str. 9-tej.
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Na horyzoncie politycznym
Przedłużenie niemiecko - francu­

skiego prowizorjum
Między Francją a Niemcami toczą się od 

dłuższego czasu rokowania w sprawie zawar­
ciu nowej umowy handlowej. Na razie prze­
dłużono obecne prowizorjum na miesiąc z 
tem zastrzeżeniem, że będzie przedłużone na 
dalsze dwa miesiące na wypadek nieukoń­
czenia rokowali. O ileby te, rokowania nie zo­
stały doprowadzone do pomyślnych rezulta­
tów, to Francuzom przysługuje prawo dnia ] 
21 marca wypowiedzieć prowizorjum z dniem j 
51 marca br. O ileby takie wypowiedzenie j 
ule nastąpiło, następuje automatyczne przedlu 
reuit czasu rokowań na dwa miesiące.

Reforma Izby lordów
W  londyńskiej Izbie gmin dyskutowano nad 

reformą lz ty  lordów. Jeden z członków frak­
cji konserwatywnej wniósł projekt, by stosow 
nie do preamnuli aktu parlamentarnego z ro ­
ku 1917, mocą którego uszczuplono wówczas 
prawa Izby lordów, zreformowano obecnie dru 
gą izbę. Mówca konserwatywny oświadczył, 
że reforma powinna dążyć do tego, by part ja, 
która przypadkowo w Izbie gmin dojdzie do 
większości, nie zawładnęła całym aparatem 
państwowym, lecz napotkała w swych zamia 
racb na kontrolę obdarzonej większą władza 
drugiej izby. Na pierwszy rzut oka wynika 
z tego oświadczenia posła konserwatywnego, 
że angielscy konserwatyści obawiają się zwv 
cięstwa Pariji Pracy i chcą już teraz temu 
zwycięstwu przeciwdziałać. Projekt konserwa 
tj*wny polega na tem, że ogranicza ilość człon 
ków wynoszącą onecnie blisko 700 na S00. Ko 
rona może tylko mianować najwyżej 60, na­
tomiast resztę wybrać mają komuny, oraz 
poważne instytucje tak handlowo-przemysło- 
we, jakoteż naukowe.

Z ramienia Partji Pracy wypow iedział się 
Ramsay Mac Donald przeciwko tym proje­
ktom. Chociaż nię oświadczył się jako zasa 
dniczy przeciwnik drugiej izby, zaznaczył 
tjTko, że druga izba powinna mieć ograniczo­
ne kompetencje, a mianowicie prawo tcwizj" 
uchwał pierwszej Izby. Imieniem rządu o- 
świa&czył minister spraw wewnętrznych John 
són-Hicks, że rząd uznaje wprawdzie kon>e 
czność reformy Izby lordów, jednakowoż nie 
wniesie obecnie projektu w tej sprawie. Za­
sadniczo rząd stoi na stanowisku, że o skła­
dzie drugiej Izby ma decydować zasada wy­
borów, a nie nominacji.

I M t j e  J a i l j  B tiair o I m i l M
UigtaliJrUh konserw i ty słów 

r emigracją rosyjska
„D a ily  H e ra ld "  ogłasza szereg dokum en­

tów , w ykazu jących  zw iązek  m iędzy rosy jska  
au trbo lszew icką  em igrac ją  a n iektórym i w y ­
b itnym i członkam i angielsk ie j p a r i ji konser­
w atyw n e j. R usy jska em igrac ja  u s iłow a ła  w y ­
w rzeć p ies ję  na politjdcę angielską i skłonić 
j ą  ao  zerw an ia  dyplom atycznych  stosunków  
m iędzy Rosją a A n g lją . M, in. w m ieszany  jest 
w  tę spraw ę obecny angielsk i m in ister sp raw  
w ew nętrznych , który w  specja lnym  liście po ­

dziękował rosyjskiej emigracji za pomoc przy 
zwalczaniu angielskiego strajku generalnego.

Paryskie sensacje prasowe
Walka przeciwko dziennikowi „Quotidien" 

zatacza coraz szersze kręgi. Donieśliśmy one- 
glaj, że prof. Auiard wystąpił przeciwko wy­
dawcy „Quotidien“ H. Dumayowi i obecnemu 
naczelnemu redaktorowi Bertrandowi z szere­
giem zarzutów, z których najważniejszym 
jest zarzut pobierania zasiłków z kasy rządo­
wej. Prof. Auiard wraz ze swoim zięciem 
Baillelem i byłym administratorem „Quoti- 
dien" Borisem zaczęli wydawać miesięcznik, 
który postawił sobie za glówue zadanie wal­
kę z „Quwtidien". Redakcja ’„Quotidien‘‘ od­
powiada na te zarzuty w ten sposób, że zwo­
łuje za 14 dni generalne zebranie akcjonar- 
jiTszy, którym chce przedłożyć wszystkie księ­
gi wydawnictwa. Ciekawą jedrak jest rzeczą, 
że „Quotidien“ nie zdecydował się wystąpić 
na drogą sądową.

Wielką sensacją dla Paryża jest pozatem 
ustąpienie Lucjana Romiera z redakcji „F i­
gara", którą teraz {podpisuje tylko literacki 
kierownik Robert de Flers i polityczny dy­
rektor Francois Coty. Ten ostatni, znany fa­
brykant perfum w Paryżu’ nabył niedawno to 
pismo, ale nie mógł się pogodzić z Romierem. 
Coty jest wielkim przyjac:elem Poincarego 
i w swojem piśmie popiera jego politykę f i­
nansową. Natomiast Romier nie ze wszysl- 
kiein zgadza się z taktyką Poincarego i dlatego 
musiał ustąpić z redakcji. Romier cieszy się 
w Paryżu nadzwyczajną wziętością jako je­
den z najpoważnie]szych francuskich publi­
cystów.

K om unistyczna „H um an ite" donosi, że n ie­
m iecki w ie lk i przem ysł chce nabyć znany p a ­
ryski dziennik  „Journa l". Z  „H um an ite" do­
w iad u jem y  się teiż, że znany przem ysłow iec  
niem iecki A rn o ld  Reehberg, który  w  ostat­
nich  czasach dążył do stworzenia porozum ie­
n ia  m iędzy F ran c ją  a N iem cam i, n aby ł w  tym  
celu pism o „A ven ir“ . Pog łosk i o rganu  kom u  
nistycznego są n iesprawdzone, ale bardzo cha  
r akterystyczne d la  obecnych stosunków p ra ­
sow ych  w  Pa ryżu .

Rumunia skarży Rakowskiego 
o zdradę sta ju

Sąd czwartej dywizji w Jassacli wszczął 
proces karny przeciwko obecnemu ambasa­
dorowi sowietów w Paryżu Rakowskiemu o 
zdradę stanu. Za podstawę oskarżenia ma siu 
żyć fakt, że Rakowski jeszcze w roku 1918 
miał planować zamach przeciwko królowi 
Ferdynandowi oraz przygotowywał powsta­
nie w RumunjŁ W  kołach politycznych wy­
wołała ta skarga przeciwko sowieckimu dy­
plomacie, który oddawna już nie jest rumuń­
skim obywatelem, niezwykłą sensację, a na­
wet uważają, że mieści się w tym akcie pro­
wokacja sowietów. Obok Rakowskiego oskar­
żono jeszcze dwóch rumuńskich Komunistów, 
z których jeden, Dobrogenau znajduje się za­
granicą. a drugi. Eujor, został niedawno w 
Rumunji zasądzony ną dożywotnie więzie­
nie.

Z NOWOŚCI WYDAWNICZYCH.

Karol Marx, prof. R. Rybarski 
a kwestja żydowska

W  onegdajszej uwadze na marginesie „Dyki;, 
lo ra " prof. St. Wędkiewicza poruszyłem temat 
powstania mitów, które rodzą się i doskonale się 
rozw ijają na glebie rodzimej ignorancji, a karmią 
się świadomem przemilczaniem faktów i źródeł 
Wspomniałem o kwestji żydowskiej jako najbar 
dziej pod tym względem typowem zjawisku czysto 
polskiej mitologji.

Teraz leży przedemną praca p. Romana Ryba. 
skiego, byłego wiceministra, prof. warszawskiego 
uniwersytetu i po Dmowskim największego teo

W  ÓSM YM  DNIU CIĄGNIENIA V-ej kiasy 14-tei 
Polskiej Loterji Państwowej padły nasiępnjącc więk­
sze wygrane: 25.000 zł.: Nr. 52.750. 15.000 zł.: Nr. 
20.814. 10.000 zł.: Nr. 78.093. 5.000 z!.: Nr. 7.082. Po
3.000 zł.: Nr. 6.411, 34.878, 52.019. Po 2.000 zł.: Nr. 
18.649, 19.114, 54,168. Po 1 000 zł.: Nr. 1.491, 1.813, 
2.950, 16.126, 24.850, 24.951, 25.345, 38.121, 71.044. Po  
600 zł.: Nr. 829, 3.820, 6.007. 14.900, 19.276, 24.952, 
30.708. 38.787, 47.502, 55.004, 59.353, 63.770, 75.327. Po 
500 zł.: Nr. 881, 1.184, 12.345, 14.328, 18.724, 23.152, 
24.218, 24.998, 29.141, 33.066, 45.767, 52.958, 53.896,
60.385, 63.495, 69.410, 70.143, 70.152. Po 400 zł.: Nr. 
2.7g0, 3.037, 3.667, 4.772, 5.997, 9.608, 10.939, 11.303, 
12.131, 12.993, 14.158, 14.536, 15.804, 21.954, 22.17 !,
24.597, 24.692, 28.945, 33,807, 35.522, 35.645, 39.055,
39.859, 44.817, 46.191, 50.044, 51.369, 54.623, 57.138.
61.322, 61.393, 63.861, 66.169, 66.659, 67.852, 68.355,
68.821, 71.360, 72.463, 73.870, 73.904. Ponadto 160 wy- 

j granych po 300 złotych i 950 wygranych po 250 zł.

ietyka endecji. Pan ten w ydał u Gebethnera i W o l­
ffa  w  W arszaw ie książkę pod wiele mówiącym  
tytułem „Naród, jednostka i klasa". Chcę na razife 
poipówić tylko o poglądach tego nie bardzo ory­
ginalnego apologety egoizmu narodowego o kwe- 
^iji żydowskiej.

Do innych więcej zasadniczych kwestyj, jak sto- 
- anek narodowości do ludzkości, etyki do polityki 

niebawem wrócimy.
P. Rybarski widzi przed sobą zwartą masę ży­

dowską, a nie dostrzega rozbicia partyjnego, roz­
bieżnego ekonomicznych interesów. Zdaniem prof. 
Rybarskiego solidarność rasow a jest jedyną ce- 
nhn charakteryzującą społeczeństwo żydowskie. 
Nic go to nie obchodzi, że popada w  sprzeczności 

a mym tobą. Raz twierdzi, że Żydzi „zawsze i

I

LOSY I. KLASY
15. POLSKIEJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ

są już do nabycia w kolekturze
Braci Sifler Kraków, pi. Dominikański 1

Główna wygrana 
600.000 złotych

Co d ru gi lo i  w ygryw a.
. , C E N Y  LOSiJ*V-
kartka zł 10, połówka zł 20, cały los zł 40. 

Zamówienia uskutecznia się 
 odwrotu pocztą-------

wszędzie reprezentują ducha krytyki, ducha bun- 
lu“, a innym razem podnosi, że Disraeli, twórca 
angielskiego konserwatyzmu, był Żydem, kierują­
cym politykę angielską w  myśl interesów żydo­
wskich. Abstrahuję tu od tego, że p. Rybarski na- 
pewno w* wielkim byłby kłopocie, gdyby go po- 
proszonó o bliższe sprecyzowanie tei życzliwości 
Disraelego dla żydostwa w  spraw ie tureckiej, po­
mijam też drugi zarzut, wprost sprzeczńf z pier­
wszym a mianowicie: bardzo szybkiej akliraitvza 
cji Żydów. Boże, ileż głupstw, ileż bzdur już nie 
napisano o Żydach. Obojętną jest rzeczą, czy tó 
robi p. M. Muret autor pamfletu „Esprit ju l f ‘, czy 
p. Rcman Rybarski, tak doszczętnie wierzący tran 
orskiemu pamfleciśeie.

Chciałbym tylko zwrócić jeszcze uwagę na dro­
bny, ale bardzo charakterystyczny fakt Oto p. 
Rybarski, jak wszyscy antysemici z zachwytem 
przytacza Karola M arża i jego teorję o szacher- 
stwie jako Bogu naszych czasów. M arx u jął ży- 
dostwo jako kategorję ekonomiczną i jeszcze 
przed Sombartem uczynił ze żydostwa podstawę 
kapitalizmu. A le  prof. Rybarski przekręca ten fakt 
przemyca tylko to, co mu jest dogodne. Yrszak zde 
niem M arxa wielu rdzennych A*wjeżyków upra­
w ia kul tpieniądza czyli aryjczyk stał się „ży­
dem'1! Tę oto koncepcję M arxa jako niewygodną 
dla siebie odrzuca, a zatrzymuje tylko „antyse­
mickie'1 jej zabarwienie. Przekręcenie tej marsów 
skiej koncepcji uważam za nieuczciwość.

Powiecie: jedna nieuczciwość więcej. Zdaję so­
bie z tego sprawę i nie oburzam się wcale. My, 
tu w  Polsce do w ielu rzeczy się przyzwyczaili­
śmy. Chciałem tylko uwagi prof. Ryabrskiego o- 
świellić pod kątem tak wszechwładnej n nas mi­
tologji. Zatrzymałem się nad tem, jako nad jeszcze 
jednym przyczynkiem do charakterystyki obłn- 
dnej ignorancji, którą wszędzie obserwujemy.

1L Ł

Wesoły kecllc
K A P E L M IS T R Z  JA ZZB A N D U .

Z  estrady jazzbandu zabrzmiały nagle w ka­
w iarni dźwięki larghetta z drugiej symfonji Bee- 
thovera.

Gdy dźwięki umilkły, zachwycony jeden z gości 
kawiarnianych podchodzi do kędzierzawego kapel­
mistrza murzyna.

—  Co to było? —  pyta.
—  Numer sto osiemdziesiąty siódmyl —  odpo­

wiada uprzejmie kapelmistrz, spojrzawszy na te 
kturową okładkę nut.

L IT E R A T .
—  Cóż to, że pan w  tak pysznym humorze?
—  Mam naprawdę szczęście! Znalazłem bajecz­

nie interesującą wymianę listów mojej żony z 
przyjacielem —  znakomity temat do powieści!



S P R A W Y  P A L E S T Y Ń S K I E
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Glos posła
W  hebrajskiej „Hacefirze" ogłasza poseł 

Thon obszerny i ciekawy artykuł, obra- 
ujący obe;-'o\ stań pracy narodowej, po lity- 
nej i kulturalnej w żydostwie polskiem. Au- 
r widzi w tjeh dziedzinach pewne objawy 
"amania się dotychczasowej linji rozwoju.

pytanie, co należy czynić, ażeby rozwój 
cia żydowskiego i pracy sjonistycznej 
dl po linji trwałego postępu, odpowiada 

seł Dr Thon: Trzeba powrócić do dróg pra- 
y sjonistycznej. Należy podjąć odpowiedzial- 

akcję z poczuciem tej odpowiedzialności, 
a cechowała zawsze sjonislów.

,W związku z teni stawia poseł Dr Thon 
tępującą propozycję, nie wchodząc narazie 
je j bliższe szczegóły: Nie ulega wątpliwo- 

i, że posiadamy w Polsce 50 towarzyszy 
jonistów stojących i pracujących w pierw- 

szeregu. Posiadamy 130—200 p: acowni- 
*w, pozostających w dwóch dalszych sze­
fach. Ci „generałowie" i „oficerzy" winni

Perspektywy goi
w oświetleniu

Roch robotniczy. — Przemysł czy rolnictwo? 
t stów. — Wkrótce rozpoczną się prace
'Jerozolima (ŻAT). Niedawno bawił w Pa­

dnie jeden z przywódców ruchu robotni- 
go w St. Zjednoczonych, p. Brown. .W roz- 
wię, którą p. Brown prowadził z głównym 

etarzem rządu palestyńskiego pułkowni- 
Symes‘em poruszono niektóre aktualne 

gadnienia palestyńskie, w szczególności ma 
związek z życiem robotniczem w Palc­

ie. Pułkownik Symes stwierdził, że w Pa- 
ynie istnieją 2 kategorje robotników, pier- 

stanowią robotnicy żydowscy, którzy 
ktilturalni, dobrze zorganizowani i posia- 

ją doświadczonych przywódców, natomiast 
~gą kategorję stanowią robotnicy arabscy 
różnorodnej stopie życiowej, przeważnie ma 
kulturalni i słabo zorganizowani. W  tych 
linkach rząd musi bardzo ostrożnie trak- 
ać Zagadnienia pracy. Pułkownik Symes 

reślił, że „Federacja robotników życiow­
ych" zawiera od czasu do czasu umowy 
rządem palestyńskim, żydowscy robotnicy 
kwalifikowani są często zatrudnieni przy 

botach publicznych. W dziedzinie ochrony 
acy ukazała się dotychczas ustawa o ubez- 

'ecztniu robotników. Obecnie są opracowy- 
ane ustawy o ochronie pracy kobiet i dzieci; 
pracy nocnej itd.

ZIM M E R M A N N  (Tel A w iw ).

Jarkon
Na północy, za szerokiem, piaszczystem pustko- 
iem, po któretn tylko czarne pełzają badyle wy- 
zebionych winnic, a rzadkie drzewa figowe sze- 
ką zasłaniają się koroną przed słonecznym ża­
rn, płynie zielona wstęga Jarkonu. Na podobień- 
w o rzadkich, bezcennych kwiatów  schował się 
zed ludzkiem okiem w  zaciszne zanadrze żółtych 
dm nadmorskich, wtulił się w  kołyszącą się 

eleń sitowia i trzciny i do snu się ułożył w  cia- 
u pochylonych nad nim rozłożystych eukaliplu- 
w. Jasność i cisza dalekich spoczęła na nim 
zestrzeni, radość wydzielająca się z siły i życia 
woni z głębin jego fali, symfonja mieniących 

w  nim kolorów upaja ludzkie oko.
■Znużeni długim spacerem w  spiekocie lelniego 
lestyńskiego popołudnia rzucamy się odrucho- 

w  nadbrzeżny piasek, przyjmując z fizyczną, 
edającą sic w ysłów ie rozkoszą pieszczotę chło- 

i cienia, idących ku nam ze szklanej powłoki 
d. Mamy wrażenie, że w  aeroplanie przelecieli- 
y wielkie dale i do zgoła innego, obcego przy- 
liśmy kraju. Znikła pamięć o mieście. W ziemię

IM

Dra Thoita.
się zjednoczyć dla wspólnej i ciągłej pracy.

Ze słowami temi zwraca się poseł Thon do 
sjonislów i przywódców wszystkich partyj, 
frakcyj i federacyj w sjoniźmie. Aby być o- 
gólnym sjonistą, mizrachistą, czy też hitach- 
dutowTcem, trzeba być przedewszystkiem sjo- 
nistą! „A  więc bez różnicy frakcyj zjednocz­
my się dla wspólnej pracy".

Ktokolwiekbądź — poseł D r  Thon propo­
nuje ze swej strony Dra Szmarjahu Lewina
— winien zwołać-zebranie przywódców i sta­
rać się związać to, co w przeciągu ostatnich lat 
uległo rozbiciu. Może uda się postawić ponad 
wszystkiemi frakcjami jakiś komitet, który; 
będzie jakoby głównym dowodzącym, które­
go rozkazów będą słuchali wszyscy — ofice­
rzy. Poseł Thon nazywa ten komitet „lladą 
Obrony Ojczyzny". Radę taką powołuje się 
zazwyczaj w chwilach niebezpieczeństwa. Nie 
bezpieczeństwo takie istnieje w szczególności 
wskutek rozdźwięków wśród przywódców.

ircze Palestyny
Col. Symes’a
— Uwolnienie od podatków nowych koloui- 

około budowy portu w Hajfie.
Na zapytanie o gospodarczych perspekty­

wach Palestyny pułk. Symes odpowiedział, 
ze rząd popiera stopniowy rozwój gospodar­
czy w kraju i stara się przyciągnąć świeże 
kapitały. Zdaniem pułk. Symesa w ciągu naj­
bliższych 5 lat, w pierwszym rzędzie należy 
dbać o rozwój rolnictwa. Co się zaś tyczy po­
stulatów żydowskich Colonel Symes odpowie­
dział, że Żydowski Fundusz Narodowy posia­
da grunta, na których może się rozwijać da­
lej kolonizacja. Rząd nie posiada wiele wol­
nych gruntów, gdyż do znacznych obszarów 
ziemi roszczą sobie prawa ci, w których po­
siadaniu grunta te obecnie się znajdują. Rząd 
winien postępować przezornie, aby uniknąć 
jakichkolwiek zaburzeń w kraju. Rząd zamie 
rza nałożyć duże podatki na te grunta, któ­
re obecnie nie są uprawiane przez ich posia­
daczy. Naczelny sekretarz rządu palestyńskie­
go popiera myśl, aby zwolnić z podatków ko­
lonistów w pierwszych latach po ich osiedle­
niu się na roli.

Wkońcu pułk. Symes zapewnił, że Wyso­
ki Komisarz Palestyny, lord Plumer oraz kie­
rownicy rządu palestyńskiego mają pozytyw­
ny stosunek do budowy portu w  Hajfie, Ro­
boty te będą tam wkrótce rozpoczęte.

się nagle zapadły białe, betonowe kwisze pow ło­
ką piasku, nakryły się długie a wąskie w ąw ozy  
smutnych, szarych kamienic, w  gęstej mgle się 
rozw iały wypatrujące za deszczem ciche, wysm u­
kłe pinje. Jaffa, meczety i morze, okręty, kasyno 
i wieża wodna takie to dalekie w  przestrzeni, cza­
sie i pamięci jak sklepiony nad naszemi głowam i 
parasol niebieski, a takie obce jak wspomnienia 
o bielejącym nad Czarnym Stawem śniegu. Hen 
daleko zostawiliśmy za sobą palestyński krajo­
braz wyzbyty z drzew, trawy i wody. A lbowiem  
jak okiem sięgnąć —  zieleń, zieleń, zieleń... Ogro­
dy - pomarańczowe, dziko rosnące palmy, trzcina 
cukrowa, kukurudza, wiklina, bujne chwasty, q- 
kwitająca mimoza, szeroko w  niebo wyrzucająca 
swe gałęzie sykomora... wszystko to zlewa się 
razem w  dwa nieprzerwane, równoległe, zielone 
wały, wśród których majestatycznie, leniwo pły­
nie Jarkon.-

Jedynie koń przywiązany do nadbrzeżnego kie­
ratu przypomina, że jesteśmy na Wschodzie. Sa­
motny, wychudzony, zgarbiony, z przewiązanym  
na oczach workiem chodzi wokoło powolnym kro­
kiem, krokiem zmęczonego, trudem życia człowie­
ka. W okół śpiewająca cisza, przerywana bulgo­
tem przewalającego się w  łożysku cielska rzeczne-

Ciężka l i i l u j a  robotników żul. w  P a t e ln i*
Niedawno odbyło się posiedzenie komitetu 

centralnego organizacji robotników żydow­
skich, Histadrut Haowdim. W  czasie konfe­
rencji zobrazowano ciężką sytuację robotni­
ków żydowskich na skutek bezrobocia. Kon­
ferencja uchwaliła wciągnąć jiszuw palestyń­
ski do walki z bezrobociem. Członkowie ezge- 
kutywy sjonistycznej, pp. Sprinzak i Kapłań­
ski bronili stanowiska egzekutywy sjonistycł- 
ncj, która zwiększyła budżet robotniczy •  
40.000 funtów. Egzekutywa prowadzi rokowa­
nia o otrzymanie pożyczki w kwocie 35.000 
funtów- dla prac meljoracyjnych w Emefc 
Israel. Środki organizacji sjonistycznej są o- 
graniczone. Wskutek tego żądania ullymaty- 
wne wyrażone przez konferencję „Histadrut 
Haowdim" są bronią niecelową.

Jak zdobyto Palestynę?
Zdobycie Palestyny przyśpieszyło koniec 

wojny.
Londyn. (ŻAT) Marszałek lord Allenby ogło­

sił w  Working Kans College odczyt o zdobyciu 
Palestyny. Celem operacji na froncie palestyń­
skim było rozbicie armji tureckiej. Jerozolima 
była zdobyta bez jednego strzału. Poraź pierw 
szy w  dziejach Palestyna zdobyta została 
przez armję, która przybyła z południa. Waran 
ki hygieniczne w Palestynie były wówczas o- 
kropne. Dzięki zdobyciu Palestyny Anglja uzy 
skała bezpośrednią łączność z krajami bliskie­
go i dalekiego Wschodu, czego przedtem nie po 
siadała. Niekiedy lekceważono kampanję wojen 
ną w  Palestynie, lecz gdyby nie zdobyto wów- 
wczas Palestyny, pozostałaby ona dalej pod 
władzą Turcji i miałoby to poważne konsekwen 
cje polityczne. Zdobycie Palestyny przyspie­
szyło koniec wojny, gdyż rozprószyło nadzieje 
które Niemcy pokładali w armji tureckiej. Zdo­
byliśmy pozycję na Bliskim Wschodzie, powie­
dział lord Allenby, której nie łatwo będzie nam 
wydrzeć. .

Uu żołnierzy - Żydów uczestni­
czyło w wojnie światowej?
Berlin. (ŻAT) Niedawno upłynęło 100 lat od 

chwili ukazania się „ukazu" cara Mikołaja I. o 
rozciągnięciu obowiązkowej służby wojskowej 
na Żydów. W miasteczkach żydowskich zjawili 
się wówczas „łowcy" („chotfim"), którzy pory 
wali chłopców żydowskich i zabierali do woj­
ska. Służba wojskowa trwała od 12 do 37 roku 
roku życia.

Niedawno ukazała się rozprawa Dra Teilha- 
bera o żołnierce żydowskiej. Podług liczb urzę 
dowych w  przededniu wybuchu wojny w Rosji 
było 400.000 wysłużonych żołnierzy źydow*

go, potęgowańa rzadkim zgrzytem kieratu i mia­
rowym  chlustem wody, wylatującej ze studzienne­
go koła w  ogrodowe grządki i  bruzdy.

Z dwóch nadbrzeżnych przystani wyjeżdżają  
łodzie. Na ich białych bokach świecą dziwne, nie­
bieską farbą drukowane nazwy: Jonah, Snunit,
Zwulon, Neszer... Lodzie pełne są młodości, śpie­
w u i radości. Po równej zielonej tafli suną małe 
łupiny i większe żaglowce, podobne swe mi długie 
mi po bokach wystającemi wiosłam i do olbrzy­
mich rzecznych potworów, zanurzających, m iaro­
w o swe biało niebieskie płetwy w e wodzie. Je- 
dziemy z wiatrem w  górę rzeki. B iały  żagiel na­
szej łodzi nadął się i z taką siłą oparł się w ia ­
trom, że łódź pochyliła się groźnie na lew ą stronę. 
Towarzyszące nam panie w ydają okrzyk przera­
żenia spotęgowanego nagłym pluskiem ludzkiego 
ciała wylatującego z łodzi na dno rzeki.

Rychło jednak wszystko się uspakaja. Bo oto 
na powierzchni, kilka kroków od łodzi, z zielonej 
fali wynurza się czarna głow a szesnastoletniego 
urwisza, najmłodszego z pośród naszych w iośla ­
rzy. Widocznie znudziło mu się bezczynne przesia­
dywanie na łodzi. W yrzucając strumienie wody z 
ust i nosa, przekładając rękoma niby w iatrak  
skrzydłami, sunie ku pobliskiemu brzegowi, cią



„NOW Y DZIENNIK" niedziela 20 II. 1927 Str. 7*

sobotę 19 b. m. premiera w Kinie „SZTUKA** Najnowszy arcyfilm wytwórni ,,Ufo“
I  p^, j  a  a  p  m a  *  *  a  Najwspanialszy dramat erotyczny salonowy, pełen pikantnych sytuacji
• M f i  |  A  M  |  A  oraz wytwornego humoru i dowcipu w 10 aktach.
I n  U l l l l d l l w  - F I L M O S N U T Y  N A  TLE Ż Y C I A  W E ł O Ł E C O  W I E D N I A !  ■

W  głównych rolach: urocza L ia n a  H a id
•kich. W  roku wojny liczba żoir.ierzy-Żydćw 
iSrynosiła 6G0.C00. A więc 16 procent ogółu lud • 
■ości żydowskiej w Rosji służyło w armii. W  
armji niemieckiej było 100.000 Żydów, w austrja 
Cklej 300 tysięcy Żydćw, w poz»i!s>ycft kra­
jach europejskie;, i w Turcji około 200.000. Ogó­
łom więc uczestniczyło w wojnie światowej 
prawie 1.250 tysięcy żołnierzy żydowskich.

t a  przeciw morleru falilka
Dziś, w  sobotę 19 bm. rozpoczyna się w Kim 

połungu proces przeciwko studentowi rumuń­
skiemu z Jass — nazwiskiem Totu — członko­
wi antysemickiej Ligi chrześcijańskiej, który w 
westybulu sądu karnego w Czerniowcach pozba 
.wił życia wystrzałem rewolwerowym studenta 
żydowskiego, Dawida Fallika. Oskarżenie po­
piera osobiście prokurator generalny Capatina. 
Na przewodniczącego rozprawy będzie desy­
gnowany specjalny członek sądu wyższego w 
Czerniowcach, radca Radovici, Do procesu Totu 
został wezwany w charakterze lekarza zna­
wcy, dr. Zuflucht i niejaki Katz z Czerniowiec. 

 o----

PO D R Ó Ż P A L E S T Y Ń S K A  R A B IN A  DR. BEKU- 
51 A N N A . Rabin gminy berlińskiej, dr. Bergmann 
wyruszył w  podróż do Palestyny. Dr. Bergmann 
znany jest ze swych prac o apologetyce żydow­
skiej w  pierwszych wiekach chrześcijaństwa o- 
raz o legendach żydowskich. Podróż dr. Bergman- 
na ma charakter naukowy, pragnie on zbadać ró ­
żne materjały w  związku ze sWemi studjami nau- 
kowemi.

Ż Y D  Z  B A G D A D U  B U D U JE  SZK O ŁĘ  D L A  U - 
CH O DZCÓ W  ORM IAŃSKICH . Menachim Daniel, 
Żyd z Bagdadu, przystąpił do budowy na w ła - 
srym  placu szkoły dla bezdomnych dzieci ormiań­
skich. Budowa gmachu wynosić ma około 10,000 
funtów.

„T O W A R Z Y S T W O  P R Z Y J A C IÓ Ł  U N IW E R ­
S Y T E T U  H EBR AJSK IEG O 4* W  ANG LJI. W  Lon­
dynie powstało towarzystwo przyjaciół uniwer­
sytetu hebrajskiego. Przewodniczącym towarzy­
stwa obrany został sir. M. Nathan.

oraz AlfoNk Fryland ulubieuiec kobiet 
jako porucznik huzarów i w. i. artystów. 
WledttA. — Atrakcje w teatrze Apollo 

w Wiedniu.

Hulaszcze życie nocne. 
Kabarety. —  Dancingi.

:: Sezacyjny taatru Itp. ::

D ziś  'w iersz osta tn i — skoń czon a  aielanka 
N iech  W a m  ro z łą k ę  u m ili —  e z e k o l a d a  B r s n k s  
P r z e to  zapam ię ta j B ran k i c z te ry  a łod k ie  s łow a  
M a h - J o n g  — B a j a d a r a  —  G ó r s k a  — S a i l a t a n□
T U R E C K I P R E Z Y D E N T  M IN IST R Ó W  Ismed

Pasza oświadczył, że rząd turecki jest zadowolony 
ze stosunków Żydów tureckich wobec państwa. 
Premjer wyraził życzenie, aby Żydzi, tureccy prze 
stali używać „żargonu1* hiszpańskiego (chodzi o 
narzecze sfardyjskie) i uznali język turecki jako 
swój język ojczysty. „Życzenie" to pozostaje nie­
wątpliwie w związku z zrzeczeniem się przez Ży­
dów tureckich praw mniejszości narodowej.

A N G E L IK A  B A Ł A B A N O W A , znana rewolucjo­
nistka, o której zgonie wczoraj donieśliśmy, po­
chodziła z rodziny ortodoksyjno- żydowskiej i nie 
zmieniła wyznania w  ciągu swego życia. Balaba- 
nowa zmarła w  Leningradzie.

Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO.

Jubileusz D. Szermana
Jak człowiek nie ma szczęścia, to już aż do koń­

ca. Nie bardzo głośno, nie zbyt radośnie wypadła  
uroczystość 15-lecia naszego Szermana.

A szkoda, bo Szerman doprawdy na przyjaźniej- 
szy zasłuży! uśmiech tosu. Artysta c wielkiej intui­
cji, o bogatej skali możliwości, o zadziwiającem bo­
gactwie środków ekspresji tułał się dotychczas, jako , 
jeden ze zwykłej szarej masy.
Melpomena dziwne ma kaprysy. Jednym nie szczę­
dzi łaski, a innym odmawia uznania. Znam takich ar 
tystów, którzy niezasłużenie obudzili się pewnego 
pięknego dnia sławnymi, a są znowu tacy, którzy 
spalają się w  świętym ogniu boskiej namiętności, 
wiernie służą u progów  świątyni, a nie zdobędą 
miłości kapryśnej pani sztuki.

Habent sua fata libelli —  mają i artyści „pe­
cha". Szerman zasłużył sobie w  całej pełni, by był 
sławnym, znanym i uznanym aktorem, dużo bo­
wiem takich oryginalnych, samorodnych, pełnych 
talentów żydowska scena nie posiada. A  jednak —

K raków  był pierwszym, który Szermana przy­
tulił i poczęści mu w ielką wynagrodził krzywdę  
losu. A le publiczność jest okrutna, dla samej mi­
łości niczego nie zrobi. Pocóż wybrano na to 
przedstawienie sztukę znaną, oklepaną i  niedołę­
żną?

Szerman był wyśmienity. Jego kreacja wycyze­
lowana, .utrzymana na wysokim poziomie. Scena 
gry  w  szachy pełna tragizmu cierpienia. Szerman 
grał, jakby naprawdę miał pełną salę, jakby chciał 
sw ój w łasny wypowiedzieć ból.

Niech Go to przypadkowe „fiasko" nie odstra­
szy. Towarzyszyć mu będzie zawsze szczera, ser­
deczna, gorąca sympatja wielbicieli prawdziwego  
Jego talentu. M. Kani er.

Program staćyj radiofonicznych
Sobota 19 lutego.

W arszaw a  (1111 m) 15—15,55 Komunikaty: me­
teorologiczny i gospodarczy. 16,45— 17,10 Odczyt 
pt. „Życie m rówek". 17,15— 18,40 Koncert. 18,40—19 
Rozmaitości. 19,45—20,10 Odczyt z działu „Radjo- 
kronika". 20,30— 22, Koncert. 22—22,30 Sygnał cza­
su. Komunikaty. 22,30—23,30 Transm isja muzyki 
tanecznej z cukierni „  W ie lka Ziemiańska". 20,50 
— 22, Muzyka lekka.

W iedeń (511^2 577 m) 20,15 Wiedeńskie pieśni 
ludowe. Następnie jazzband z hotelu Bristol.

Berlin (483.9, 566 m) 16*30—18 Koncert 20*30 Kon 
cert. 22,30—24,30 Muzyka taneczna.

Medjolan (315,8 m) 20,45 W yjątki z opery Se- 
pilli‘ego „La nove rossa". 22,45 jazzband.

Z rynków towarowych
PRZĘDZA BAWEŁNIANA I BAWEŁNA.

Zwyżka cen bawełny zagranicą skłoniła wię­
ksze przędzalnie łódzkie do podwyższenia cen 
przędzy. Ostatnio notowano w centach amery­
kańskich: przędzę bawełnianą Nr. 1/32 — 74, 
2/32 — 82. 1/24 64, 2/24 71. Na rynku towarów, 
bawełnianych dało się zauważyć większe oży­
wienie, ponieważ kupcy, obawiając się ewentn 
ainej zwyżki, czynią większe zakupy, zwła­
szcza w  dziale towarów letnich.

SKÓRY SUROWE.
Na rynku skór surowych tendencja mocna. 

Notują za 1 kg. bydlęce ciężkie 2.60 zł, lekkie 
2.50, cielęce 3.80, końskie 29 do & zł. .za sztukę. 
Ceny skór końskich podniosły się w ostatnich 
dniaęh o jakie 10 procent. Przyczyną zwyżki 
skór surowych jest brak tychże wskutek zmnieł 
szonego uboju bydła, następnie wielkie zakupy 
dokonywane przez pośredników na eksport o- 
raz fakt, że garbarnie wyprzedały swoje zapasy 
i muszą zaopatrywać się w świeży surowiec.

Z RYNKU ZBOŻOWEGO W  WARSZAWIE. 
Onegdaj, 17 bm., panowała na warszawskim ryn 
ku zbożowym, szczególnie ua rynku mącznym 
tendencja wyczekująca, gdyż jeszcze w bieżą­
cym tygodniu spodziewają się nadejścia około 
300 wagonów rosyjskiej mąki pszennej, co nie 
może pozostać bez wpływu na ukształtowanie 
się cen zarówno mąki, jak i zboża. Z tego po­
wodu zwiększyło się zaofiarowanie mąki pszea 
nej. Poważne sfery fachowe są jednak zdania  ̂
że nadzieje tspekulantów, żerujących na tenden­
cji zniżkowej są zawodne, gdyż z pertraktacyj 
kupna z przedstawicielstwem handlowem, 
ZSSR wynika, iż przedstawicielstwo to ustań 
twardą cenę mąki, niezależnie od ilości, jaka się 
znajdzie na rynku warszawskim, Wczoraj utrzy 
mana została cena żyta w wysokości 4ł zł i 
pszenica 53—54 zł za kwintal franco Warszawa.

Z RYNKU JANCZARSKIEGO W  WARSZA­
WIE. Onegdaj obniżono o 5 Zł na skrzyni, zawte 
rającej 1440 sztuk jedynie cenę jaj drobnych. Ja­
ja doborowe utrzymały się w cenie 230 złotych 
za skrzynię, jako towar, kwalifikujący się na roz 
poczęty już eksport. Wobec utrzymania się ce­
ny eksportowej w wysokości 26 do 27 dolarów, 
za skrzynię loco granica polsko-niemiecka, bur 
townicy mają jeszcze zmniejszone zyski, sprze 
dając jaja drobne po 245 zł.

 o----
MAKLERZY PRZYSIĘGLI NA GIEŁDACH 

TOWAROWYCH. Na podstawie rozporządze­
nia o organizacji giełd powołana została do źy 
cia komisja odwoławcza, złożona z trzech o- 
sób, wyznaczonych przez p. ministra przemy­
słu i handlu z pośród deełgatów poszczególnych 
giełd. Komisja ta ma za zadanie rozpatrywanie 
rekursów przysięgłych maklerów w sprawie 
kar komisji .dyscyplinarnej, wymierzanej makie 
rom w formie zawieszenia w czynnościach po­
nad 30 dni lub zwolnienia ze stanowiska,

gnąc w  ślad za swe u oliwkowem  ciałem stapiają­
cą się w  bruzdzie wodnej szczerozłotą wstęgę.

Przy sterze siedzi półnagi, młody rybak. Rozło­
żysty w  barkach, o nabrzmiałych muszkułach i 
Wypukłej jakby z bronzu kutej piersi wydaje od 
czasu do czasu krótkie rozkazy swej czterogłowej 
załodze. Jemu też zawdzięczamy garść informacji. 
Przed rokiem nie było na Jarkonie ani jednej ło ­
dzi rybackiej. Dziś, nie licząc prywatnych łódek 
sportowych, jest ich już jedynaście. Należą one do 
dwóch kwuc rybackich, liczących około dwudzie­
stu ludzi. Kwuce te składają się, poza grupą ryba­
ków  przybyłyc hze Salonik, z młodych adeptów  
lybackiego rzemiosła. Dotychczas kupowali lodzie 
od Arabów , lecz obecnie rybacy ze Salonik sami 
łodzie budują. Wkrótce obok istniejącego, dre­
wnianego domku stanie drugi na parceli, którą 
kwuc a uzyskała od gminy TelAw iw u. Ryb w  Jar­
konie jest mało, lecz z chwilą gdy zaludnia się 
brzegi Jarkonu, zaludnia się również jego wody.

Jak długo zajmuje się rybactwem? — N ie długo, 
W łaściw ie chciał osiąść na ro li i z tym zamiarem  
opuścił dom i rodzicó w. Ponieważ nie było w ido- 
ków  na rychłe osiedlenie się, poszedł do Jerozo­
limy i pracował jako kamieniarz przy obrobce ka 
mieni budowlanych. A  potem wstąpił do kwucy

zaangażowanej jako załoga okrętowa przez żydo­
w sko amerykańskie towarzystwo okrętowe. Gdy 
towarzystwo zbankrutowało, zorganizował w ła ­
sną kwucę, rybacką, której obecnie przewodzi. 
Nauki połowu udziela im specjalny instruktor.

Przerywam y rozmowę, gdyż z nad brzegu jakiś 
fotograf —  amator ustawia swój aparat i prosi 
o zatrzymanie łodzi. Chętnie prośbę spełniamy. 
Panie szybko wyciągają lusterka, rybacy obcią­
gają  swe kostjumy, a panowie chwytają za w io ­
sła. Raz, dwa, trzy... ,.Toda raba —  szalom —  sza­
lom".

Dojeżdżamy do budującego się nad Jarkonem 
mostu. Od chylącego się ku zachodowi słońca za­
palają się nowe światła na rzece, płoną stopione 
na jej wnętrzu złotawe bry ły  bursztyny. Drżą  
lekko liście mimozy od wieczornego wiatru, lecą­
cego od morza kn czerwieniejącym wśród ogro­
dów różowym dOmkom Sarony. W iacam y. Za na­
mi smutno pozierają wystające z wody betonowe 
głow y  ■-wieżo powbijanych słupów mostowych. 
Stercząc w  górę, niby kominy zatopionych stat­
ków  kładą się popielatym cieniem na fjoletowe 
tlo zamierającego w  zachodzie wieczoiu. N a  b li­
skim brzegu, n przeci ż jakby na dalekim, różo- 
wem światłem naświetlonym ekranie, rysują się

ciemne, tuszem malowane sylwetki wyzwolonych  
z ludzkiej materji cieni. Cienie te machają ku nam 
rękami i chustami. Są to więc —  o dziwo —  żyw i 
ludzie, których zdematerjalizowały rentgenizujące 
promienie zachodzącego słońca. Brodzą oni po 
piaskach długim, ciężkim, zapadającym się kro­
kiem. Dokąd ci ludzie zdążają? Czy do zakrytego 
piaszczystenr wydmami miasta, czy też hen ó »  
obcej ziemi, za dalekie morza, w  opalową pośw ia­
tę, w  toń zapadającego słońca, za gasnący błękit 
niebieskiej ściany?..

Gdzieś z dala z nadmorskiego brzegu leci wf 
fali wieczornego w iatru przeciągła, tęskna pieśń. 
Leci płynąc słodką kantyleną poprzez pustą prze­
strzeń, szukając za bratniem echem, za siostrza- 
nem sercem, w  któremby spocząć mogła. Leci, 
w abi i budzi. Raz głośniej, raz ciszej niesie się po 
rzece, aż wreszcie łamiąc się na fali, uderza w  
żagiel naszej łodzi i zamierającym akordem opa­
da na dusze jadących. Jej gasnąca melodja otwie­
ra wezbrane źródła tęsknoty a wnet i z nad na­
szej łodzi w yzw ala  się wtórna pieśń, zrazu cicha, 
stłumiona, trwożliwa, a wreszcie mocna, męska 
i radosna: Jarkon, Jarkon. Jarkonu, Jarkonu...

W  tyle zaś za nami migoce, gubi się i gaśnie 
czerwone światełko rybackiej przystani.
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Wiadomości i  kraju
Jak postępują prace inwesty­

cyjne w polskich uzdrowiskach?
CIECH O CINEK  przystępuje w  najbliższych 

'dniach do wiercenia ciepłej termy. W  tym celu 
została już przez firmę sosnowiecką Lempickt i 
Ska zmontowana w  pobliżu IV  łazienek wieża  
wiertnicza. Nadzór naukowo- fachowy obejmą 
prof. politechniki lw owskiej pp. Fabiański i N o ­
wak. W iercenie potrwa prawdopodobnie około 
roku.

W  K R Y N IC Y  postępują prace nad zwożeniem  
m aterjałów do budowy nowego domu zdrojowego. 
Kanalizacja jest na ukończeniu. Ukończono ró ­
wnież wiercenie jednego źródła, które okazało się 
bardzo bogate, przeprowadzenie zaś 2 nowych 
wierceń będzie dokonane jeszcze w  sezonie bieżą­
cym.

Zarząd zdrojowiska dokłada ponadto starań, 
aby dom niedawno zakupiony przeznaczyć na szpi­
tal, potrzeba którego daje się w  Krynicy bardzo 
odczuwać.

W  B U SK U  postępują naprzód prace nad budową 
elektrowni.

Zlata l i m  paaikiit v n M M L
u posta m iry k a A ik la g e  I w re­

dakcjach plam
Znana naszym Czytelnikom bohaterka głośnej a- 

fery o wymuszenie na rabinie Spirze z Radymna, 
p. Zlata Rubinowa daje znowu o sobie słyszeć. ( 
Tw ierdzi na wszystkie strony, że została pokrzyw  
(lżoną, I że niesłusznie wytoczono jej proces o o- 
sxustwo. W  Przemyślu, gdzie obecnie po wypusz- j 
czeniu jej z więzienia śledczego stale- przebywa, j 
zasypuje prośbami duchownych katolickich, a na- , 
wet zgłosiła się —  jak o tem już donosiliśmy —  1 
do ks. biskupa Nowaka, by ją „wziął w  obronę 
przed Żydami". Onegdaj przyjechała do W arsza ­
wy, gdzie pukała u drzw i posła amerykańskiego 
przy rządzie polskitn błagając go o interwencję 
przed rzekomą krzywdą, która się jej dzieje.

P rzy tej sposobności złożyła wizytę redakcji je- j 
dnego z pism żydowskich, gdzie współpracowni­
kow i tegoż zajęła kilka godzin czasu, zamęczając 
go  opowiadaniem szczegółów ze swego tycia i 
Zapewnianiem o swojej niewinności. W  szczegól­
ności zaprzecza, ażeby jako panna prowadziła  
ałę niemoralnie i jakoby kiedykolwiek utrzymy­
w a ła  lupanar we Wiedniu. Zaklina się na wszyst­
kie świętości, że jest uczciwą kobietą i że nikt 
chyba nie może Jej wziąć za złe, że kochając ra ­
bina z Radymna chce go mieć za męża, tembar- 
dziej, że według jej twierdzenia, zaw arł z nią le­
galny związek małżeński. Jej zdaniem rabin z R a ­
dymna* powinien się rozwieść ze sw oją pierwszą  
Żoną i  z nią, by później zgodnie z rytuałem żyć 
tylko z jedną żoną. Gdy się rozwiedzie z obydwie­
ma Rubinowa jest przekonana, że tylko z nią się 
ożeni... Oświadcza ona gotowość ofiarowania  
pierwszej żonie rabina 6000 doi. na wypadek, gdy 
•ię zgodzi na rozwód i  wyjazd do swojej najstar­
szej córki w. Palestynie. Dzieci niezaopatrzone ra ­
bina Rubinowa chce zabrać do siebie, i tw ier­
dzi, że zgodnie z jego życzeniem w  sporządzonym  
przez siebie testamencie w  Ameryce zapisała na 
Ich rzecz 16,000 dolarów.

Rubinowa mimo swoich 60 lat, uważa się za ko­
bietę młodą 1 zdradza na każdym kroku wielką  
pretensjonalność. U biera się starannie, nosi dro­
gocenne futro karakułowe o sobolowym kołnierzu, 
obwieszona sznurami pereł, a każdy jej palec 
zdobi po kilka pierścieni wysadzanych drogleml 
rubinami i  brylantami.

Proces przeciwko Rubinowej rozpocznie się 28. 
bm. przed sądem okręgowym karnym w  Prze­
myślu.

Po trzech latach w klasztorze 
powrócił do iy dostwa

Przed kilkoma laty udało się pewnemu księdzu 
w  Nowogródku nakłonić syna swego sąsiada, 14- 
letniego Izaka Moszlowskiego do przejścia na 
chrześcijaństwo. Pod wpływem  księdza zgodził 
się chłopiec wstąpić do klasztoru. W  klasztorze 
nowogródzkim odbyt się chrzest Ojcami chrzest­
nymi byli książę Radziw iłł 1 miejscowy komen­
dant policji. PO chrzcie wysłano chłopca do kla- 
w toru w  Pińsku. Wkrótce atoli musiał on ten kla­
sztor opuścić i tułać się od klasztoru do klasztoru.  . . .

w  Równie, spotkali go znajomi z Nowogródka i 
donieśli mu, że na skutek jego ucieczki z domu 
zmarł jego ojciec. W iadom ość ta uczyniła na 
chłopcu silne wrażenie. Tego samego dnia wrócił 
młody przechrzta do Nowogródka, potajemnie 
w ziął udział w  pogrzebie ojca, a następnie pozna­
ny musiał z miasteczka uciekać. Po  trzech miesią­
cach tułaczki przybył do W arszaw y. Tu  zgłosił 
się w  rabinacie oświadczając, że pragnie z pow ro­
tem przejść na żydostwo.

Mm ni Iniwnsitnii M l i n
Onegdaj ustąpili ze swoich stanowisk dziekan 

wydziału lekarskiego profesor Orłowski 1 prodzie­
kan wydz. lekarsk. prof. K arafa- Korybut z powo­
du postanowienia senatu przyjęcia z powrotem na 
uczelnię wydalonych studentów.

M f i i i i w o  m u  n i M i i l i
. Z W arszaw y  donoszą

W  żydowskim Domu akademickim w  W arszaw ie  ] 
przy ul. Namiestnikowskiej 1. 7 odebrał sobie ży- J 

cle w  niezwykły sposób 25-letnl student politech- j 
niki, A zrje l Pokrzywa, pochodzący z Płocka. Po ­
krzywa sprowadził się do żydowskiego Domu a- 
kademickiego w  ubiegłą środę i  otrzymał tam 
wspólny pokój z innym kolegą. .Zaraz następnego 
dnia nie poszedł Pokrzywa na Wykłady. Gdy ko­
lega jego w rócił z wykładów  około godziny 9 
wieczorem, zastał drzwi pokoju zamknięte Zanie­
pokojony w ezw ał natychmiast ślusarza. Po  otwar 
clu drzw i uderzył oczy wchodzących okropny w i­
dok. Pokrzywa, ociekając Jeszcze krwią, w isia ł 
na ręczniku, przymocowanym do ram y okna. M iał 
poderżnięte ponadto gardło i podcięte żyły u rąk,
7, opowiadań kolegów  Wynika, że Pokrzywa po­
pełnił samobójstwo z powodu rozpaczy po stra­
cie narzeczonej, która przed kilku dniami zmarła 
na tyfus plamisty w  szpitalu żydowskim.

M o w 9 i  aginta H i t r n e m
Na dworcu kolejowym w  Dąbrow ie Górniczej 

dokonano onegdaj zbrodniczego zamachu. Gdy na 
peronie przechadzał się ajent policji śledczej 30-le- 
tnt W itold Piszczyk nagle z grupy publiczności 
wysunął się jakiś mężczyzna, zbliżył się do Pisz- 
czyka i niedostrzeżony przez tego ostatniego, szyb 
ko przyłożył mu rew olw er do tyłu g łow y  i w y ­
strzelił. Piszczyk zachwiał się i runął na ziemie, 
a wtedy zabójca dawszy jeden strzał do leżącego 
już bez ruchu na ziemi Piszczyka —  grożąc re­
wolwerem  przerażonym świadkom zbrodni zbiegł 
z pet-onu na tory stacyjne i począł uciekać. Gdy 
kilka osób rzuciło się w  pogoń za zbrodniarzem, 
ten począł ostrzeliwać się I w  rezultacie w pad ł­
szy na teren zabudowań kopalni „Paryż“ znikł 
tam bez śladu. Źabity Piszczyk pozostawił żonę 
i dwoje dzieci. *

D e s z c z e  o  s p r a w i e  p o w i t a n i a  ż a b o -
TYNSK IEGO . Na łamach „Hajntu" broni p. L. L e ­
witę stanowiska sjońskiego K. C w  W arszaw ie  
W spraw ie oficjalnego powitania W ł. Ż.abotyńskie 
go. P. Lew ite twierdzi, że agitacja Źnbotyńskie- 
go może w yw rzeć wśród żydów  polskich negaty­
wny skutek. Zamiast wezwać Żydów  do czynów, 
„otworzy im Żabotyński oczy, że wszystkie nie­
powodzenia w  Palestynie są w iną Anglji‘‘. Teo- 
rje Źabotyńskiego, mogą zdaniem autora osłabić 
energję twórczą w śród ludn żydowskiego. „Hajnt" 
który zajmuje odmienne stanowisko wobec pow i­
tania Źabotyńskiego, zaopatruje artykuł p. Lew i- 
tego odpowiednią uwagą.

W A C Ł A W  SIER O SZEW SK I został zaproszony 
w gościnę do Londynu przez angielski Pen-Club.

A R E S Z T O W A N IE  Z A S T Ę P C Y  B UR M IST R ZA  
W  ZA K O PA N E M . Z N ow ego  Sacza donoszą, te 
wskutek polecenia prokuratury, aresztowany zo­
stał zastępca burmistrza w  Zakopanem, p. Penksa. 
Powodem tego aresztowania jest oskarżenie o nad 
użycie w ładzy urzędowej i oszustwa. W  sprawie  
tej wyjechała komisja sądu nowosądeckiego do 
Zakopanego.

CÓ RK A GEN. R IIZSK IEGO  P O Ś L U B IŁ A  W A R ­
SZA W SK IE G O  L E K A R Z A - Ż Y D A . Zamieszczoną 
We wczorajszym numerze notatkę pod tym tytułem 
zaczerpnęliśmy z warszawskiego „Expressu Po ­
rannego". Jest ona jednak o tyle mylną, iż sam 
fakt małżeństwa D ra  Dawidsona z córką genera­
ła  Ruzskiego datuje się jeszcze z przed wojny, a

ło /31 fi

pinję, pon iew aż do W a rs za w y  p rzyby ła  ostatnio 
z Rosji w dow a po gen. Ruzskijn (o  czem zresztą 
niedawn o  temu donieśliśm y).

Z U C H W A Ł Y  N A P A D  B A N D Y C K I W  K A T O W I  
CACH. Z K atow ic  donoszą, o n iezw yk le  śmiałyPS 
napadzie bandyckim. Do tram waju, jadącego z K «  
towic do M ysłowic weszło kilku bandytów , którzy1 
s te ro ryzow n li pasażerów  i konduktora 1 obr*jlnK 
w a li w szystk ich  podróżnych, zab iera jąc im pienią-1 
dze, biżuterje, pakunki itd. Bandyci uciekli w  stro­
nę Mysłowic.

M  T e t t i e i e  tm ii
Zabójstwo, jakie na tle zazdrości popełniła Nel- 

ly Grosavesceu na swym  mężu, g łośnym  tenorze- 
opery wiedeńskiej, stanow i we W iedniu przed-; 
miot powszechnej sensacji. Pani Grosavescu jest 
psychicznie całkowicie złam ana i w  Zupełności 
przyznaje się do winy, choć pozatem odmawia 
wszelkich wyjaśnień. Policji śledczej chodzi prze-' 
dewszystkiem o ustalenie, kiedy i w  jakim celu. 
sprawczyni wzięał do siebie rewolwer, k tó ryn  
zastrzeliła męża.

TROJAN GROSAYESCU.

Trojan Grosavescu, Rumun, urodzony w  Bana- 
cie, poznał sw oją żonę Nellę Calcum, Wiedenkę 
z rdou, podczas występów gościnnych w  Bukare­
szcie. Była ona wówczas zamężną, a poznawszy 
śpiewaka, natychmiast rozeszła się z mężem, któ­
ry  wielkodusznie na rozwód się zgodził, aczkol­
wiek żonę kochał. Pożycie śpiewaka z żoną było 
początkowo abrdzo szczęśliwe, atoli wkrótce cho­
robliw a zazdrość żony zatruła zupełnie atmosfe­
rę współżycia. Gdy ostatnio Grosavescu w ybierał 
sję do Berlina na Występy w  tamtejszej operze, 
doszło między małżonkami na tle zazdrości żony 
do gwałtownych scen, a wkońcu do tragicznego 
strzału.

w u a H n H m s i

Projekt ustawy probierczej
Przed kilkoma dniami odbyła się konferencja w  

W arszaw ie której przedmiotem .był rządowy pro­
jekt ustawy probierczej. Projekt ten przewidywał 
wprowadzenie Urzędów  probierczych na obszarze 
caiej Polski, a więc także w  tych dzielnicach, w  
których dotychczas nie było ani U rzędów  probier­
czych, ant przymusu stemplowania przedmiotów  
ze srebra i złota, a mianowicie w  Poznańskim i 
na Śląsku. Większość wypowiedziała się przeciw  
projektowi rządowemu, motywując to tem, że u- 
rzędy probiercze są zbyteczne, ponieważ przedmio 
ty cechowane przez wytwórcę wzgl. sprzedające­
go dają taką gwarancję co cechowanie przez 
Urzędy probiercze, utrzymanie tychże urzędów po­
woduje tylko niepotrzebne koszta, ponadto tamują 
one swobodne prowadzenie przemysłu. Wynikiem  
obrad było kompromisowe załatwienie sprawy  
prób metali szlachetnych. Mianowicie istniejące 
urzędy probiercze zostaną utrzymane, jednakże nie 
będzie przymusu stemplowania u nich przedmio­
tów  srebrnych I złotych. Jubilerzy będą mogli 
własnemi stemplami oznaczać próby metali szla­
chetnych. Mają być jednak wprowadzone wysokie 
kary za niewłaściwe oznaczanie złota i srebra.

W  tym duchu ma być opracowana nowa ustawał 
probiercza. Dr. L. L.
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— SKRZYNKI NA PO PióL  I ŚMIECI. Magi­
strat ogłosił rozporządzenie, które wprowadza 
obowiązek utrzymywania w każdym domu od­
powiedniej ilości skrzynek na popiół i zmiotki 
domowe. Skrzynki te obowiązani są sprawić 
Właściciele realności w terminie do 1 maja br.,
0 odpowiadać one mają typowi ustanowionemu 
Brzez magistrat, by nadawały się do wozów 
Automobilowych, służących do odwozu popio- 
bt Do realności, których właściciele nie wsta­
wią skrzynek w oznaczonym terminie, skrzyn­
ka te wstawi magistrat, a wynikłe stąd koszta 
Ściągnie w drodze egzekucji. Popiół i śmieci wy 
Wożone będą 2 razy w tygodniu. Rozporządze­
nie to załatwia jedną z najwięcej piekących 
tpraw porządkowych i sanitarnych w mieście.

Magistrat zwraca się przytem do właścicieli 
realności z wezwaniem, aby sk> zynki zamay ia- 
H se względu na panujące w mieście bezrobo­
cie w miejscowych pracowniach rękodzielni­
czych.

— NAJECHANY PRZEZ DORÓŻKĘ. Wczo­
raj rano na ulicy Lubicz został najechany przez 
dorożkę Michał Onufrejczyk, sierżant. Doznał 
on licznych obrażeń cielesnych. Lekarz pogoto 
Wia przewiózł nieszczęśliwego do szpitala.

—  D W A  W Ł A M A N IA . Ubiegłej nocy o godz. 1 
włamano się do kancelarji szkoły powszechnej 
przy nł. Szwedzkiej, skąd skradziono na szkodę 
zarządu szkoły kwotę 70 zł, 2 lichtarze mosiężne
1 3 m sukna zilonego, ogólnej wartości 180 zł. —  
Józef Goliński zam. przy ul. Chodkiewicza ł. 6 zgło  
sił, że dnia 17 bm. między godz. 10 a 11 włamano  
się do jego mieszkania przez oderwanie kłódki i 
skradziono bieliznę wartości 350 zł.

—  M IĘ D Z Y  K O LEG AM I. Bruno Cudek handlo­
wiec z W iener-Neustadt zgłosił do policji, e i ko­
lega jego Henryk Astenowicz w  czasie pobytu w  
hotelu „Polonja‘‘ skradł mu 300 szylingów austr. 
i 60 et., poczem zbiegł.

—  K R O N IK A  P O L IC Y J N A  zanotowała wczoraj 
in. następujące drobne kradzieże: Na szkodę

Antoniny Fedusiniakowej (Kościuszki 51) 2 dywa  
hiki wart. 80 zł, na szkodę Sary Reifenblat (W ę ­
gierska 10) płachta nieprzemakalna wart. 50 zł, 
ha szkodę Julji Jamróz (Czarnowiejska 71) 1 ko­
gut i 200 kg węgła.

P O L IC JA  A R E S Z T O W A Ł A  Marję Olesiak 
(lat 20) za kradzież chodnika na szkodę nieznane­
go wałściciela z ul. Basztowej, dalej Tadeusza Za  
Wiłę (lat 16) za kradzież 160 zł na szkodę Ludwika  
Bibulskiego (ul. Filipa 3). Sarę Brand (lat 32) za 
kradzież futra w artośii 100 zł na szkodę Stanisła­
wa Sermeta (ul. Kącik 19).

Referaty na prowincji
Staraniem Egzekutywy Oig. Sjon. na zach. 

Małopolskę i Śląsk odbędą się dziś w sobotę 
19 bm. referaty w następujących miastach:

Chrzanów: L. Diller n. t. „Szałom Alej- 
chem" (jego żywot i twórczość).

Krzeszowice: R . Fuchsbrauner n. t. „Je- 
Zajasz".

Trzebinia: J. Damm n. L „Semici Wscho­
du".

ŻY D O W S K I U N IW E R S Y T E T  L U D O W Y  P R Z Y  
„P R ZE D ŚW IC IE -H A 3 ZA C H A R ".

Program  wykładów :
Sobota: 3— 3,45 p. E. Stein: W ielkie postaci li­

teratury europejskiej. 3,55— 4,40 p. Izak Stern: Ge- 
Ueza i rozwój kabały (ciąg dńlszy -.„Dziejów Ży­
dów od Majmonidesa). 4,50—5,35 p. Jakób Stern: 
Kultura starożytna. 5,45—6,30 p. M. Schónberg: 
Anatomja, fizjologja i higjena człowieka.

W yk łady niedzielne zawieszone do ddwołania.

—- O ST A T N I B IU L E T Y N  RADOŚCI. W alc  i 
Charleston, Apollo i Djonizy, korowód pierrotek, 
Uiotyli, arlekinów i kolombin, atmosfera perfumy 
świn tła różnobarwnych reflektorów, rozkołysana 
beztroska radość zbiorowa —  wszystko to rzuci 
już dzisiejszej nocy na obecnych w  Starym Tea­
trze uroczny mir upojenia i zapomnienia... Am ­
brozja i nektar (precz z prohibicją!) będą w  bufe­
tach —  pozęstających w e własnym zarządzie Ko­
mitetu —  pokrzepiać ciało id uszę, a jasny jak  
chreub, unoszony obłokiem złotego eteru, K róle­
wicz K arnaw ał zamieni w błękitnej poświacie i 
stukolorowym koralu wesela tonącą, tę noc ty­
siąca 1 jednej Starego Teatru —  w  najcudowniej­
szy Olimp bogów  i boginek. Już dzisiejszej nocv 

'^ w e  wszystkich salach Starego Teatru. 9148

Nukoizysiiiiej u c D I  C
A RATY n C D L C

HONIGWACHS i LANGER
KRAKÓ W , TEL. 4762. 

GW ARANCJA 2A JAKOŚCI

—  K O M ITET R E D U T Y  „ W A L C  C Z Y  C H A R LE - 
STON?“ komunikuje, że: 1) nieliczne już bilety
familijne, ważne dla 4 osób są do nabycia tylko 
w  przedsprzedaży w  firmie Uderski i  Ska przy 
ul. Sebastjana 20, od 10—12 przedpoł.; 2) do sze­
regu nagród przybył przekaz na lekcje tańca u 
mistrza Ralfa jako nagroda za najoryginalniejszy 
hostjum. 9845

—  Z  KOM ISJI PA L E ST Y Ń SK IE J . Jutro w  nie­
dzielę, 20 bm. o godz. 11 przedpoł. odbędzie się w  
lokalu Tel A w iw , Stradom 13, I. p. of. wspólne 
posiedzenie Komisji palestyńskiej i Machlakath 
Awodah z następującym porządkiem dziennnym: 
1) Sprawozdanie z dziaałlności Binra Palestyń­
skiego. 2) Uchwalenie regulaminu Komisji Pale­
styńskiej i Machlakath Awodah. 3) Budżet. 4) E- 
wentualja. —  Ze względu na ważność porządku 
dzientipco nrosimy o punktualne przybycie.

Z W IĄ Z E K  ROB. N IE F A C H O W Y C H  (Zielona 8) 
Dziś w  sobotę o godz. 8-ej wiecz. odczyt gen. sekr. 
„Freiheitu‘‘ z W arszaw y  tow. L. Spismanna n. t. 
„Drogi żydowskiej socjalistycznej młodzieży ro 
botniczej".

—  Z  TOW . EKONOM ICZNEGO. Zapowiedziany  
odczyt D ra  Jana Zieleniewskiego pod tytułem: 
„P ierw szy krok na drodze do racjonalizacji na­
szego gospodarstwa'1 odbędzie się na zebraniu kra  
kowskiego Tow arzystw a Ekonomicznego dziś, tj. 
w  sobotę dnia 19 bm. o godz. 6-ej popoł. w  sali 
Izby Handlowej i Przem ysłowej, K raków , D łu ­
ga 1, I. p. —  Goście mile widziani.

—  W R A Ż E N IA  Z  J A W Y . Pod powyższym tytu­
łem w ygo lsi staraniem L ig i Przyjaciół Kasy im. 
Mianowskiego prof. Dt  Kazimierz Rouppert w  
poniedziałek dnia 21 bm. o godz. 7 i pół w  sali 
Zakładu Mineralogicznego Uniw . Jag. (ul. Gołę­
bia 11) odczyt bogato ilustrowany przeźroczami.

Ze sceny i estrady
—  Z TEATRU ŻYDOW SKIEGO. Dziś, w  sobotę 

premiera znanej sztuki wielkiego mistrza literatury 
żydowskiej Szaloma Asza. pt. „Motke Ganew". W  
sztuce bierze udział cały zespól artystyczny, który 
stworzy plastyczny i głęboko ujęty obraz rodzajo­
w y na tle życia wielkomiejskiej peryferii żydow­
skiej. Dzieło to otrzymało pod kierownictwem p. Jo- 
nasa Turkowa piękną, artystyczną oprawę scenicz­
ną. Tytułową rolę kreuje p. Nysencwajg. Powtórze­
nie tej sztuki w  premierowej obsadzie odbędzie się 
jutro wniedzielę wieczorem, zaś w  niedzielę popołuu 
niu po cenach popularnych „Hinkeman11. Przygoto­
wanie do sztuki „Volpone". staro-angielskiej kome­
dii Ben Jonsona w  przeróbce Stefana Zweiga w pet 
nym toku. Sztuka wystawiona będzie stylowo, deko 
racje i kostjumy z epoki szekspirowskiej z XVI. stu­
lecia, na który to czas przypada również twórczość 
Ben Jonsona.

—  Z TEATRU M, IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś 
premjera nowości Aleks. Engera „Wiecznie młody". 
Jest to historia o niestarzeiącym się mężczyźnie, któ 
ry powtómem swem małżeństwem wprowadza w  
pięć pokoleń rodziny niespodziane komplikacje po­
krewieństwa, przyczem z głębszym sensem komedjo 
wym ujawnia się kontrast jego radosne) koncepcji 
życia z nałogowem cierpiętnictwem familji. Komedie 
Engelń, która w  ostatnim sezonie była 'ednynj z re­
kordowych sukcesów wiedeńskiego Burgteatru, prze 
łożyła p. Tadeuszowa Rittncrowa, reżyserował J. 
Sosnowski. „Wiecznie młody" powtórzony będzie 
jutro w  niedziele wieczorem.

—  Y A S A  PR IH O D A , słynny skrzypek-wirtuoz, 
który święci obecnie największa triumfy w  Euro­
pie i Ameryce, wystąpi w  K rakow ie w  niedzielę, 
20 bm. w  Starym Teatrze. Gra Prihody, pokonu­
jąca z tajemniczą siłą największe trudności, zdu­
miewa i zapiera oddech i olśniewa słuchaczów, 
których entuzjazm nie ma granic.

 o------

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
K R A K O W SK I T E A T R  ŻY D O W S K I (Bocheńska 7)

(pocz o godz 8 wiećz.)
Sobota: „Motke Ganew" (premjera).
N iedziela: pop. „Hinkeman"; wiecz. „Motke 

Ganew".

T E A T R  M IEJSKI IM J. SŁO W AC K IEG O
(pocz o godz 7‘30 wiecz.)

Sobota: „Wiecznie młody" (premjera).
Niedziela: pop. „Uśmiech losu"; wiecz. '„W ie ­

cznie młody".
TEATR  POPIJT. A O V Y \0\YOńCI“

(pocz. o godz. 7‘30 wiecz.)
Sobota: „Poeta i sekretarka'.
Niedziela; pop. „Kopciuszek"; wiecz „Poeta i 

i sekretarka'.

3
NADESŁANE.

Za rubrykę t«| redakcja nie odpowiada

Ju ł 5 marca 1927
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w salach
STAREGO TE A TR U

W  sobota, dnia 19-go marca 1927 r.
odbędzie się w  Salach Saskich na cel dob roczynn y

Redoute de Fourreurs
pod hasłem:

„Wesoła noc na Targach Lipskich**
Komitet zabawowy pracuje nad przygotowaniami 

z całą energją

SŁYNNE ORYGINALNE

PIWO „FRAZDRÓjr
B. B. (,,Urqueil*()

z Mieszcz. Browaru w Pilźnie (Czechy) 
Już nadeszło

i jest do nabycia w beczkach i flaszkach 
Reprezentacja:

Kraków, Mostowa 12. —  Te l. 1003. 

Pierw szorzędny Zakład

ART. RYSO WNICZO-HAFCIARSKI 
Kraków. ST W A D O M  25 

lwi rysownika M. Strzegowskiego
wykonuje wszelkie roboty po cenach nmiarkowanyćh

SpacJalnoiC: Najnowsze szablony i wzory 
dla Zakładów  hafciarskich.

a ■ -— .i.::---- ziz;a-:__ h B S B s  _.i_-a
t r i n r  p r z y  u l .  O w t r a d ,  2 8  (wejao)

I I I  V Telefon 328. — Nowy program —

99« I K I  przedstaw jenie od g. 9-tej wiec*. H

(wejście od phraf) 
— Codziennie 
Wstęp wolny

Podziękowanie.
WPanu Drowi UL RoseogartenowI w  Rzeszowie,

składają tą drogą za wyleczenie córeczki Irusi serde­
czne podziękowanie Flelscherowie.

Podziękowanie.
WPanu J. Bachnerowi, prezesowi Związku Żyd.

Inwalidów, W dów  i Sierót Woj. w Krakowie, wyra* 
żarn tą drogą gorące podziękowanie za skuteczną 
obronę moich praw w  bardzo krótkim czasie i ura­
towanie mnie z ostatniej nędzy.

Myśliwiec Anna, Radzlszów.

Podziękowanie.
Poczuwam się do obowiązku podziękowania 

na tej drodze WP. Maksymilianowi Laksberge- 
rowł, dentyście w Podgórzu, za nadzwyczajnie, 
udatne sporządzenie mi szczęki górnej, której 
dotąd nikt ani zagranica, ani w Krakowie tak 
dobrze sporządzić nie mógł.

Lea Sebnitzerowa.

Podziękowanie.
Stowarzyszeniu „Ochrona dla biednych chorych". 

Nie mogąc inaczej wyrazić swojej bezgraniczne! 
wdzięczności za uratowanie mego życia, składam tą 
drogą serdeczne Bóg zapłać. K- Lehrer.

R E PE R T U A R  K IN O T E A T R Ó W  

PR O M IEŃ : „Pat i Patachon jako miljonerzy". 
NOW OŚCI: „Niewolnik zmysłów".
R E D U T A : „Córka króla motorów".
U C IE C H A : „Lunatyczka".
W A R S Z A W A : „Djabelski cyrk" i dwie komeóje. 
SZT U K A : „Płomienie młodości".
B A G A T E L A : „Paul nie chce dzieci".
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Konferencja prasowa u min. Zaleskiego
Min. Zaleski o stosunkach polsko-niemieckich.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 18 2. Sin. W  mieszkaniu prywa 

tnem ministra spraw zagr. Zaleskiego odbyła 
się dziś konferencja prasowa, na której oma 
;wiano sprawę zerwania rokowań polsko-nie­
mieckich. Pan minister oświadczył co nastę­
puje: Okoliczności, wśród jakich doszło do 
zerwania rokowań gospodarczych polsko-nie 
mieclcich, prowadzonych od dwóch lat w Ber­
linie, były panom dostateczni^ znane. Stano­
wisko zajęte przez rząd polski w tej sprawie 
zostało tak’ wyraźnie i jasno określone w o- 
statniej mowie p. wicepremjera Bartla i w ko 
munikatach, że o jakichś ukrytych myślach 
lub niejasnościach mowy być nie może. Obe­
cny rząd niemiecki zdecydował się na zerwa­
nie rokowań, wysuwając jako motyw nieprze 
dłużenie przez rząd polski pozwolenia na po­
byt kilku obywateli niemieckich. Władze pol­
skie niezbicie udowodniły, że stanowisko poi- 
skie było z punktu prawnego zupełnie uzasa­
dnione. Jeżeli chodzi o list p. Lewalda, p. mi 
nister Zaleski nic chciał się wdawać w dy­
skusję nad wspomnianymi motywami zerwa 
nia rokowań. W  dalszym ciągu p. minister 
prostu ie twierdzenie, jakoby . wyjazd naszej 
delegacji miał być niespodziany i był inler- 
piclowany jako chęć zerwania rokowań z 
naszej strony. W ) jazd naszej delegacji nie

wnież nie chciał się wdawać w dyskusję, 
twierdząc, że ustawodastwo polskie ściśle i 
jasno określa uprawnienia cudzoziemców w7 
Polsce. Praktyka wykazała, że ustawodastwo 
nasze jest znacznie liberalniejszem od usia- 
wodastwa niemieckiego Jestem przeświadczo 
ny — powiada p,- minister — że o ile rząd 
polski pragnie uregulować sprawę wjazdu po 
bytu i osiedlenia się cudzoziemców' w ramach 
traktatu handlowego, to to zupełnie wystar­
cza. Godzę się na propozycję traktatowego za- 
łarwienia kwestji wydaleń. Rząd polsni dał 
wyraz gotowości podjęcia w każdej chwili 
dalszych pertraktaeyj nad całokształtem za­
gadnień gospodarczych.

Kończąc, oświadczył p. minister: Nie jestem 
w stanie przewidzieć, jaki obrót weźmie spra 
wa, choćby dla tej prostej przyczyny, że zer­
wanie rokowań nie zostało przez nas spowo­
dowane. Dlatego oczekiwać będziemy propo- 
zycyj ze strony niemieckiej. Stanowisko rzą­
du polskiego, jak panowie z powyższego wa­
dzicie, całkiem rzeczowe, pozbawione wszel­
kich ubocznych myśli.

W  rozmowie z Waszym współpracowni­
kiem p. minister oświadczył, że dzisiejsza wi 
zyta posła Rauschera u marsz. Piłsudskiego 
nie stanowi oczywiście jeszcze rozpoczęcia t o
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Funduszu Łańcuchowego
na rzecz Żydowskiego Domu Aka­

demickiego w Krakowie.
(Datki składać należy na konto PKO

I. Herman Parnes z Katowic składa 20 zł. i w *y  
w a  o złożenie odpowiedniej kwoty:. 1. łnż. Alt 
ksandn Landaua w  Katowicach, 2- Emila Ncufd- 
da w  Katowicach, 3. Daw ida W assertheJa W f t -  
towicach. ■

II. Adolf ScLeicr z Katowic składa 2u zł, ł wzjr*< 
Wa o złożenie odpowiedniej kwoty:’1. Martina Sit-i 
dnera w  Katowicach, 2. W ilhelm a Tordona W K i*  
towicach, 3. Dra Maksa Eibenschutza w Katowi"' 
cacL, 4. Lek. dent. A. Inkslera w Sosnowcu, L  
Waltera Lipschiitza w  Katowicach. 6. Mgr. Mąlwfaą,

był niczem iniiem jak tylko konsekwencją, j kowań, ale prawdopodobnie będzie krokiem 
wynikającą ze stanowiska zajętego przez do nawiązania chwilow7o przerwranych roz­
rząd Rzeszy. Co się zaś tyczy propozycyj sta- I mów.
wianych przez rząd niemiecki, p, minister ró- |  o----

Rządowe sklepy monopolowe
(Telegram wdamy

Warszawa, 18 2. Sin. Z ministerstwa skar­
bu komunikują: WoLec tego, że z niewiado­
mych powodów nie wszystkie handle detali­
czne, sprzedaże trunków, trzymają na skła­
dzie wystarczające ilości wyrobów państwo­
wego monopolu spirytusowego, oraz wobec 
skarg, które z tego powodu wpływają, dyre­
kcja monopolu spirytusowego postanowiła 
otworzyć tytułem próby we większych ośrod­
kach kilka sklepów sprzedaży detalicznej ar­
tykułów monopolowych. Prócz sprzedaży de­
talicznej sklepy te dokonywać będą również 
hurtowmej sprzedaży wyrobów monopolowych 
koncesjonowanym przedsiębiorstwom prywa­
tnym, znajdującym się w ich okręgach, dzię-

,,Nowego Dziennika")
ki czemu prywatne handle detaliczne uzysku 
ją możność zaopatrzenia się w wyroby mono­
polowe, nie ponosząc kosztów przewozu.

(Komunikat dyrekcji państwowego mono­
polu spirytusowego jtal najlepszym do w udem, 
że ministerstwo skarbu, wzorem rosyjskim, 
chce wprowadzić t. zw. rządowe sklepy mo­
nopolowe do sprzedaży wódki, aby usunąć w 
ten sposób prywatnych sprzedawców. Jest to 
jeszcze jeden z pomysłów w kierunku jak 
najszybszego zlikwidowania tych przedsię­
biorstw handlowych żydowskich, które tru­
dnią się sprzedażą wyrobów monopolowych. 
— Uw. Red.)

l is ia  ni. K M n  i o o M t o i
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 18 2. Sin. Wobec pogłosek o rze 
koniem wydelegowaniu przez rząd polski ca­
łego szeregu osob do rokowań ze sferami go- 
spodarczemi zagranicy, dowiadujemy się z 
miarodajnego źródła, że wiadomości te są nie 
prawdziwe. Rząd polski wydelegował do Sta­
nów Zjednoczonych dyrektora Banku Polskie 
go Młynarskiego i profesora Krzyżanowskiego, 
którzy mają specjalną misję poinformowrania 
upinji finansowej w Ameryce o planach f i­
nansowo-gospodarczych rządu polskiego, opra 
cowanych na podstawie sprawozdania pruf. 
Kemerera.

P. Suassburgtr prowadzić .ma 
dalsze rokowania z Niemcami
Warszawa, 18 2. Sin. Ze sfer miarodajnych 

dowiadujemy się, że wiadomość jakoby korni 
earz Polski w Gdańsku p. Strassburger miał 
być mianowany kierownikiem delegacji do 
ewentualnych dalszych rokowań gospodar­
czych polsko-niemieckich, nie odpowiada pra 
"■dzie.

Celem uniknięcia przerwy w wy­
syłce r*Esn»a, prosimy o ry c h łe  o d - 
ow - • ■» prenumeraty na miesiąc 

n a i..c

Dzięki Interwencji prezydenta 
Reichstagu

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Beriin, 18 2. (T ) Dzięki interwencji pizewo- 

dniczącego Reichstagu Loebego u prezydenta 
Litwy, Smetony, ten ostatni ułaskawił 7 ko­
munistów skazanych w ostatnim czasie ria 
śmierć. Kilku komunistom zniżono karę wię 
zienia na mniejsze kary. Natomiast nie od­
niosła skutku interwencja w kierunku wzno 
wienia procesów^wszystkich skazanych komu 
nistów.

Cziczerin gratulował Kerriotowi
z okazji zwycięstwa kartelu 

Itw ieow cgo!
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż, 18 2 (F ) „Populaire" zamieszcza 
rzekomy tekst telegramu wysłanego przez 
Cziczerina do Heniota po wyborach z 11 ma 
ja 1924, w którym kartel lewicowy odniosł 
pełny sukces. W  telegramie tym Cziczerin za­
syła serdeczne gratulacje Herriotowi do od­
niesionego zwycięstwa, zaznaczając, że wynik 
wyborów we Francji może mleć olbrzymie 
znaczenie na przyszłość. Nadszedł dzień — 
kończy Cziczerin — długo oczekiwanego zwy 
eigstwa lewicy.

Bettc ównę w  Katowicach, 7. Zygmunta Rosi: mdłe* 
ra w  Katowicach, 8. Moryca Sokolera w Katowicach| 
9. Inż. Szymona Blatta w  Katowicach.

III. Maurycy Wohl składa 20 Z! i w zyw a o złote* 
nie odpowiedniej kwoty: J. M. Błońskiego W Tarom  
wie, 2. M. Klugera, 3. S. Federgruna.

IV. Adolf Singer z Wadowic składa 20 Z1 • wzywj
o złożenie odpowiedniej kwoty. 1. Sami Bronneni 
w Wadowicach, 2. Berka W olfa w  Wadowicach, J. 
Stefka Hoffmanna w Wadowicach, 4. Dołka W ~ i » t . 
teila w Wadowicach, 5. Heńka Bendetza w  Wadowi*’ 
cach, 6. Ignaca Bąrgera w Wadowicach, 7, lg-o«-a' 
TIndla w Wadowicach, 8. Dawida Guttera w  W ado*  
wicach.

V. Maurycy Roblnsohn składu 20 Zł i w zyw a 0 t lo  
żenie odpowiedniej kwoty: h Filipa Klngliofera. Dyr, 
w  Drohobyczu, 2. Salomona Scherra w  Kołomyi!, 3, 
Rudolfa Appermanna w  Warszawie, 4. Hilarego* 
Schauera.

VI. Maks Sperber składa 20 Zł i wzywa o złożenie 
odpowiedniej kwoty: 1. Senatora Dra F. Rotterstrel* 
cha w  Samborze, Dra E. Abrahamera, 3. Firmę 
Benno Kuttuer w  Katowicach, 4. Firmę N. I.. Wolf, 
5. Firmę Izrael Wind w  Tarnowie, 6. Firmę Benja­
min Feld w  Tarnowie, 7. Firmę Wolin i Sohrei&r w. 
Stanisławowie, 8. Krakowskie Składy wolnocłowe.

VII. Dr. Witold Steinberg składa 20 Zł ł w zyw a o 
złożenie odpowiedniej kwoty: 1. Dr. Gutkę Komgol-' 
dównę, 2. Dra Leona Goldbergera, 3. Inż. Aleksan­
dra Siiberfelda, 4. Dyr. Witolda Bóhma, 5. Dra Zy­
gmunta Lauba, 6. Dra Leona Dattncra, 7. Dyr. Bertf 
Ameisena w  Łodzi, 8. Dra Jana Piska w  Paryżu.

VIII. Jćze* Frohlich składa 20 Zł, Dr. A. Salz z T a i- 
nowa 20 Zł, E. Kosenzweig 20 Zl, A. J. Ostrowski 
z Lodzi 10 ZŁ Markus Wachsuum 10 ZL

IX. Zygmunt Garblński z Katowic składa 20 Zł I 
wzywa o złożenie odpowiedniej ltwoiy: 1. Dra Her­
mana Kleinera w  Bielska, 2. Leopoida Kohna w  Ka­
towicach, 3. Leopolda Szpicera w  Katowicach, 4. Ma- 
ksa Pelcmana w  Katowicach, 5. Joachima Szaufeida 
w Katowicach, 6. W ładka Bhunenfrachta w  Będzi­
nie, 7. Adama Guttmanna w  Katowicach.

X. Firma Breit I Nowomłast składa 20 Zi i wzywa
o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. Jakóba Grlffla,
2. Edmunda Kurza, 3. A. :S. Spira, 4. Salomona Klei­
na, 5. Firmę Grossman i Ska, 6. Szymona Ohrjn- 
steina jr., 7 Firmę Hlrschbęrg i Wilczyński w  Lodzi, 
8. Firmę Stanisław Reicher i Ska w  Łodzi 9. Bruno 
na Rc wińskiego w  Warszawie, JO. Firmę Meisel, 
StemDerg i Rittenberg w  Warszawie, 11. W arszaw ­
ską Fabrykę trykotaży w Warszawie.

XI. Dyr. Ss ymon Hoffman składa 30 Zł I wzywa o 
złożenie odpdw. kwoty: 1. Dr. Stanisława Fricdnmnna
2. Dra Leona Friedmanna, 3. Dra Roman? Orilna, 4. 
Dra Leona Montaga, 5. Dra Karola Liehnga, 6. Dra 
Samuela Pilzera, 7. Dra Bernarda Dunkelbluma.

XII. Tadeusz O. Bohdanowicz składa 20 Zł I wzy­
wa o złożenie odpowiedniej k (roty: Firmę Edward 
Lutz i Ska.

XIII. Adoif Lachmann z Bielska składa 10 Zł Dr. 
Anselm Ader z Tarnowa 10 ZŁ Dr. .1. Frtinkel z Boch­
ni 10 Zt, Dr. Aleksander Griinec z* Skawiny 14 Zt.

Sir Alfred Mond za kartelizacją 
przemysłu w Aoglji?

(Telegram własny .Nowego Dziennica") 
Londyn. 18 2. (L ) Sir Alfred Mond, wypo­

wiedział si ęw przemówieniu, które wygłosił 
tutaj wczoraj, ża daiszem łączeniem się prze 
mysłu angielskiego w kartele. Sir Mond W«ka 
zał, że doświadczenie nabyte w Ameryce i W 
Niemczech nakazuje więcej uwagi poświęcić 
problemowi karteli przemysłowych.

Berlin, 18 2. (T ) W  tutejszych kołach poli­
tycznych utrzymują, że sprawa ewakuacji 
Nadrenji nie Lędzit p,zedmiotem dyskusji 
podczas marcowej sesji Ligi Narodów.

*
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Z G I E Ł D Y
  f

u. bW  * pło d ó w  rolniczych w  Krakow ie z dnia 
■ 18 bm. Ceny za 100 kg —  parytet Kraków. Pszenica 
czerw, i żułta kraj. dwór. /2/73 54-00— 00*00, pszenica 
targowa 73/77 53*00— 54-00. iytu dworskie kraj. 67/68 
4b 00— 43*50, żyto targowe 64/65 41*00— 42-00, jęczmień 
btuwaiuy f0-00— (0-00, jęczmień na krupy 34*00—35*00, 
"ikuniuza krajowa 33-00— 34*00,kukurudza Cinquantino 

38*00— 4000, suno słodkie 1100 —  12*00, siano 
1 Średnie 9*00— 10*00, słoma długa 5*50— 6*50, słoma mie- 

ZT"a luzem 4*00— 4*50, ziemniaki przem. 7*50—  8*00, 
iną« b pszenna okr. Irak wym. 45 proc. Nr. 91*00—02*00, 
hii a pszenna okr. krak. wym. 50 proc. 90*00— 91*00, 

I mąka pszenna okr. krak. wym. to proc. 00*00— 00-00,
inąka psz. z młyn. koug. Nr. 0000 — *00------- *00

! Jnijka pszenna z młyn. kong. grysikowa — *00------ *00
i mąka żytnia okr. krak. wymiału 60 proc. 63*50— 64 00 
i mąka żytnia okr. pozn. w m ia łu  65 proc. 64-50— 65*50 

atoęby żytnie 26*00— 27*00, otręby pszenne 26*00— 2740 
pęcak zwyczajny 60 proc. 61*00— 52*00, pęcak okrągły 
63*00— 54*00, siekanka jęczmienna 51*00— 52*00, kasza 
iglana krajowa 65*00— 67*00, insz* jaglana zagraniczna 

74*00—76 oO, kasza talar, cała 7«*00- fcU*00, kaszatatar., 
i łamana 76*00— 78*00, kasza tarnopolski. 78*00—80*00, 
flyż cały Burma II. 94*00—  95*00.
> Tendencja ogólna: nadal * słaba, większy popyt za 
owsem i jęczmieniem.

Giełda zbożowa
Pozna*! dnia 18 b. m. (PAT) Zyto 39 5 0 - 40*50- 

rszfeiiica 47 50—50*50 —  Jęczmień 30*00—33*10 —
Jęczmień browarniany 33*50-86*50 —  Owies — *-------
30'25 —  haka żytnia 700/0 57-—  — *—  —  Mąka 

i żytnia 65«/i. &b*50 — —  Mąka pszenna 650/« 70*50—
73*50 —  Ospa pszenna 27------- — *—  —  ospa żytnia
26.75—27** - —  ziemniaki stołowe — ------------------ ziem­
niaki gorzelniane 7*40,—— ----- - gorczyca — *00— .—

; Rzepka — *C0— — *C0 — Groch Wiktorja 78*— ‘—88.00 
Tendencja słaba,

i Giełda krakowsLa % dnia 18 bm. Sytuacja na 
rynjŁu w alut i  efektów bez zmiany.

Akcje: Przem ysłowy 0.19, Ziemski Kredytowy
u.04, Zarobkow y 11.10— 11.20, Tohan 0.26, Pharma 
105, Żegluga 0.07, Zieleniewski 17.10—17.30, T rze­
binia 0.36— 039, Parowozy 0.92—0.96, Azot 0.52, 
Elektryczność 68, Chybie 5.75— 5.80, Piastcki 13.85.

Zebranie efektów przeszło pod znakiem tenden­
cji na ogół utrzymanej. Zainteresowanie ograni­
czyło się tylko do poszczególnych papierów. P o ­
szukiwane silniej jedynie akcje Żelaza przy ma­
łe j ilości towaru jako i Parowozy, które zyskały 
na kursie. Bank Zw . Sp. Zarobk. i Chybie słabiej, 
obroty w  stosunku do dnia wczorajszego słabe 
Chęć do pracy niewielka.* Reszta papierów  utrzy­
mana na wczorajszym poziomie przy drobnych 
odchyleniach kursowych. Ruch naogół słaby.

D la  papierów  niekutowanych tendencja podobna 
Jedynie mocniej w  dalszym ciągu Cegielski w  pła 
ceniu 28, Lokom otywy w  większych obrotach 2.30, 
B. Polski 102—1C2.50. Jaworzno 17 słabiej, reszta 
utrzymana Gazy wschodnie 26.35, Nobel 3.15, N a ­
fta Polska 0.30 -0.31, Nitrat 024. Rucb naogół 
nieco większy, zainteresowanie silniejsze. Jawo­
rzno pod koniec zebrania w  większem zaofiarowa  
niu przy maełj cneci kupna.

Na rynku walut i dewiz tendencja na ogół bez 
zmiany. Kursa przy minimalnych odchyleniach u- 
tizymane na wczorajszym poziomie. Podaż w y ­
starczająca poKiywa w  zupełności słabe zaintere­
sowanie. W  Krakowie gotówKa dolarowa 8.93 i 
oół do 8.94, czeki bankowo 8 97 w  towarze. Bank 
Polski utrzymał kurs płacenia na dotychczaso­
wym  poziomie, płacąc za gotówkę 8.90 za czeki 
8.93. Nastrój na rynkach krajowych spokojny. Re­
szta dewiz w  stosunku parytetowym do dolara  
bez zmiany.

Giełda warszawska
W arszawa 17 hm . (Pa T.) C iełda waluty.
Polary 8*92, epra 8*94. kup B*S0 
( on dyn 43*51 sprz. 43*62, kup. 43*40.
Belgja 124 75, 155 06, 12*44.
*i. Jork 8*95 sprz. 8*97. knp. 8*93.
Paryż 86*17. sprz. : t'26. »up. 86*08.
Praga 26 58 sprz. 26*65 kup. 26 52,
‘■zwajcarjj 172*55, sprz. 172 98. kup. 17212 
A łochv 38 97. 39 0/. 3o'83.
Aiedeń 156*37, sprz. 126*69. kup. 126*06 
Papieiy  procentowe: 8 proc. pożyczka konwer- 

yjna 98. 5 proc. pożyczka konwersyjna 58.75—59 
-58.75, pożyczka doalrowa 86, pożyczka kolejo­

wa 100.50. Tendencja niejednolita
KCjes Pank Polski 103* 104*—  105* Pank Prze 

n\słowy Lwów 0*— , Bank Z w. Sp.Zar. Poznań 11*35 
Puls 7,— W Ud — •— Cegielski 32*— , Porowozy 0-9K- 
7awiercie 25 50. żegluga o-27. Polska nafta 0‘4' b  

światło 78*10, Ćmielów — *— , Starachowice ‘ 9 
Prr>k 2*15, Zieleniewski 17*— Zyradów ::.h

Giełda wlcdeAska
c *  da 17  ba ma (P. A. T.). D e w iz y .

m 263*75, Belgrad 12 45. Berliń 168' ::
. 5 53, Eudapeszt 123*97, Kopenhaga 18.-95

Wykrycie tajnego magazynu
u oficera niemieckiego
(Telegram własny „Nowego Dziennika”)

Hamburg, 18 2. (D ) W  mieszkaniu kapita­
na rezerwy Freya wykryła policja olbrzymi 
magazyn broni i amunicji. Znaleziono m. in. 
kilka karabinów maszynowych, znaczną ilość 
karabinów, 53 hełmy stalowe a nadto komple

tne urządzenie telefonu polowego, mnóstwo 
części uzbrojenia itd.

W  związku z tem aresztowany został 20-le 
tni syn Kapitana, członek tajnej organizacji 
wojskowej. a y

Nowy układ angielsko-francuski 
w spiawie długów

(Telegram własny „Nowego Dziennika”)
Paryż, 18 2. (P ) Pomiędzy Francją i An- 

glją toczą się obecnie rokowania w sprawie 
nowego uregulowania kwestji długów. Umo­
wa, która ma być zawarta w tej sprawie, opie 
ra się na układzie z kwietnia 1926. Francja 
oświadczyła gfotowość w j płatjj 6 mil jonów 
funtów w dwóch ratach, których płatność 
przypada na wrzesień 1927 i kwiecień 1928. 
W  najważniejszych kwestjach doszło już do 
porozumienia, Obecnie chodzi jedynie o spra 
wy mniejszej wagi.

Londyn 34*39, Madryt 119*25, Medjolan 30*71, Nowy 
Jork 708*85, Osin 182*25, Paryż 27*77. Praga 20*99 
Sof ja 5-10, Sztokholm 189*30, Warszawa 7: *82— 79*32 
Zurych 136-83, Amerykańskie 70 '*—, niemieckie 167-80 
angieskie 34-36, polskie 78*70 79*70, szwajcarskie 136'05 

czeskie 20-96, Węgierskie 123*85— .
Akcje: Zieleniewski 13*07. Silesja — *— , Fanto 

U '50, Gal. Karpaty 40 — , Galicja 13-5, Siersza 3-02 
Bank małopolski — — Bank Hip. — *— , Tepege — *—

. Giełda zurychska
Zurych, 18. 2 PAT. Paryż 20.38.5, Londyn 

25.22 1/8, N ow y  Jork 5.20, Belgja 72.30, W łochy  
22.55, Hiszpanja 87.40, Holandja 208.07 i  pół, Ber­
lin 123.20, W iedeń 73.22 i pół, Sztokholm 138.80. 
Oslo 133 3/4, Kopenhaga 138.60, Sofja 3.75, P raga  
15.40 i pół, W a rsza w a  58.05, Budapeszt 90.90, B ia- 
łogród 9.13 i pół, Ateuy 6.75, Konstantynopol 2.65, 
Bukareszt 3.02, Helsingfors 13.07 i pół, Buenos A i­
res 217. Tendencja ożywiająca się.

Giełda lonayńska.
Londyn, 18. 2 PAT . N aw y  Jork 4.85 1/32, H o­

landja 12.12, Francja 123.73, Belgja 34.88 3/4, W ło ­
chy 111.62, Niemcy 20.46 3/4, Szwajcarja 25.21.5, 
Hiszpanja 28.86 i pól, Danja 18.19 i pół, Szwecja 
18.17, N orw egja  18.85, Helsingfors 172J55, P raga  
163.68.

Giełda paryska
Paryż, 18. 2 P A T . Londyn 123.34, N ow y  Jork 

25.21, Belgja 354 3/4, Hiszpanja 428 3/4, W łochy  
110 5/8, Szwajcarja 490 3/4, Danja 680, Holandja 
1021.50, N orw egja  656, Szwecja 681, P raga  75.50, 
Rumunja 14.65, Niemcy 605.

Giełda nowojorska
'o w y  Jork, 18. 2 (A W ).  W arszaw a  11.25, Lon­

dyn 485 1/32, Paryż 397, W iedeń 14 1/16—14 1/8, 
P raga  296 1/4, W łochy 432, Belgja 13.90, Buda­
peszt 17.55, Szwajcarja 19.23, Helsingfors 252, So­
fja 0.72, Holandja 40.01 3/4, O ilo 25.71 i pół, Ko­
penhaga 26.67, Sztokholm 26.69, Hiszpanja 16.77 
i pół, Bukareszt 58 1/4, Berlin 23.70, Belgrad 176.

K o n i  Mun i o m  H U i
w  sprawie łteudella

(Telegram własny „Nowego Dziennika1)
Berlin, 18 2. (T ) Na dzisieiszem posiedzeniu 

sejmu pruskiego postawiła frakcja komuni­
styczna wniosek, który nawiązując do oświad 
czenia kanclerza Marxa w Leichstagu, w spra 
wio ministra Keudella, domaga się opubliko­
wania wszystkich dokumentów, dotyczących 
działalności Keudella w r. 1921, podczas prze­
wrotu monarchistycznego w Niemczech.

Rosja opiekunką Jugosławji?
Belgrad, 18 2. (D ) Prasa tutejsza zajmuje 

się w dalszym ciągu sprawą zbliżenia jugo- 
słowiansku-rosyjskiego. W  związku z tem 
prasa podkreśla, że Rosja sowiecka chciała­
by widocznie odegrać wobec Jugosławji rolę 
podoLną do tej, którą odegrała Rosja carska 
wobec Serbji. ,

SU w i t M !  In w ; M  Bekesyeoa
Wiedeń, 18 2. PAT. Dzienniki wiedeńskie 

donoszą, że sąd karny we Wiedniu zwrócił 
się do rządu francuskiego z wnioskiem wy­
dania b. i edaktora „Die Stunde" Bekessy‘ego, 
oskarżonego o zbrodnię wymuszenia.

M M  t o i l m j a  zwiazkfiw lohionlt
Wiedeń, 18 2. PAT. Dzisiaj przedpołudniem 

rozpoczęły się obrady międzynarodowych to­
warzystw związków lotniczych. Bietze w niej 
udział 32 przedstawicieli wszystkich państw; 
europejskich a to Holandji. Szwajcarji, Fran­
cji, Niemiec, Rosji, Anglji, Polski, Włoch, 
Norwegji i AustrjL Obrady potrwają dwa 
dnL

Sa m o b ó j s t w o  b r a t a  p o s . d a s z y ń ­
s k ie g o . ,

Onegdaj popełnił we Wiedniu samobójstwo 
emerytowany pułkownik Tomasz Daszyński, 
brat posła Ignacego Daszyńskiego.

Powodem samobójstwa była nieuleczalna 
choioba Sp. Tomasz Daszyński cierpiał mia­
nowicie na chorobę serca i na puchlizuę wo­
dną. Zapewne także i położenie materjalne 
emeryta przyczyn Jo się do rozpaczliwego kro 
ku. Sp. paszyński pozostawił żonę.

— BNEJ SJON, Zielona 17, I. p. of. Dziś 
w sonotę Wieczornica z bardzo urozmaico­
nym programem (m. in. żywy dziennik). Po­
czątek o godz. 7.30 wiecz. Wstęp wolny.

I
I  «  ..S IL C A R B O *  5?
I

^iltW l W E G IE L  I K O K S H s ^
de opalu mleszkah I kuchni zakupisz najlepiej tylko u firmyi Q

I
ZJEDNOCZONE KOPALNIE GORNOSLASKIE SKA HANDL. Z CGR. OOP.

Telefon Nr. 1390. W  KRAKOWIE. Telefon Nr. 1390. 

ją jra : ul. Dietla 107 (yis a vis P. K. O.) j Składy: ul. Pawia (tuż za bramą kolej.)

Dla P. T. Oficerów W , P. i Urzędników Państwowych Rzecz. Polskiej 
fcpecjalne warunki przy powołaniu się na niniejszy dziennik.

J
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„DYWAN"
Tkalnia dywanów 

i kilimów 
K RA K Ó W -PO D G O K ZE  
ŚW. KINGI 9 1 H  tram. 3 

poleca
D Y W A N Y  i K ILIM Y
oeikonkrrercyjnia tanio. 
Kii -ik dla naprawy dy­
wanów perskich ( kilimów.

T T W T T T T

Puder leę*y wuzelkie dolegliwości skóry, mydło zapobiega 
takowym, krem zaś stosuje się wówczas, gdy działania 
samego tylko pu«fru Bebe okazało się niedostateczne

DROBNE OGŁOSZEMIu
FIRANKI od nąitąńszych do najwykwintniejszych, 

—  story od 15 zL —  kapy od Sd zL trzyczęściowe 
od 20 zt. —  poleca wytwórnia firanek. Podgórze, ul. 
Traugutta 15, li piętro.

Wykonuje ale równie! haftem ręrzaym  i maszy­
nowym z powierzonych materiałów.

BUCHALTER B1LANSISTA z długoletnią prak­
tyką handlowa 1 bankową, zan.ana sita, posznkuje 
zajęcia na pól dnia lub ua godziny, za skrumnem 
wynagrodzeniem. —  Zgłoszenia ppd „Skromny" do 
Adn? „Nowego Dziennika".

INŻYNIER poszuKUje pokoju dla siebie i S-letnlego 
dzieęka, wraz z utrzymaniem, z opieką dla dziecka. 
Pościel własna. Zgłoszenia pod „Czystość" do Adm. 
*N. Dziennika".

POSZUKUJE SIE bucnaltera do tartaku w  Krako­
wie. Raobnnld kublczne pożądane. Zgłoszenia przyj­
muje Adm. „N. Dziennika" pod „Tartak".

UNIEW AŻNIAM  książeczkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Rzeszów na nazwisko Stanisław Stry­
charz, urodzony 1807 w  Wampierzowie, pocztą W a ­
dowice górne, powiat Mielec,

CHCESZ OTRZYM AĆ 1  OSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekuto- 
.wicza, Warszawa, ul. Żórawia <*2. Kursą w j uczaią 
listownie: buchalterii, rachunkowości kupieckiej, ko- 
respondencj! handlowej, rtenogratji, nauki handlu, 
prawa, kaligrafii, pbania na maszynach. Po ukończe­
niu świadectwo.

ZADAJCIE TROSPEKTÓW I

POSZUKUJE SIE inteligentnej panny, dochodzą­
cej, możliwie freblauki, z poleceniami, do 2 dzieci: 
|6 i 3 Jetn. Znajomość szycia pożądana. Zgłoszenia: 
'Powiśle 10, I. piętro, oficyny.

EKSPEDJENTÓW  (ekspedientki) kwalifikowanych 
posznkuje Adolf Braciejowski, Grodzka 4, między 
godz. 12— 1 i 7— S.

UPRASZAM  o łaskawy zwrot zgubionych żurnali, 
próbek, za wynagrodzeniem: Birnbaum, Kraków, uL 
Poselska 9.

DUŻY front, słoneczny pokól balkonowy nie nm< - 
Wowany, do wynaiącia dla kilku panów zamożniej- 
azycb, ewentualnie na biuro. Wiadomość od godz. 
2— 4, Wielopole 22, II piętro.

FORTEPIANY — Pianina —. nowe —  używane —  
zannana —  nu raty —  najkorzystniej; W łjd . Boloński 
(Zygm. Raoa następca), Kraków, p ałac Spiski. 
Tel. 465.

KUPUJĘ garderobą męską, używaną. Zawiadomie­
nie pocztówką lub ustne: Schmaus, Kraków, ul, Sze­
roka 22.

POSZUKUJĘ panienki solidnej, uczciwej, do sprze­
daży pieczywa, na godziny popołudniowe. Zgłosze­
nia: piekarnia Grldbergera, ul. Józefa 8.

DVWANY, ceraty, linoleum, chodniki, kapy na łóż­
ka :banki, płachty i płótna nieprzemakalna, artty- 
kufy gumowe, przybory podróżne i tapicerskie pole­
ca najtaniej hurtownie i częściowo P. Młintz, Kraków, 
ni. Bożego Ciała 19. Filia: Rynek gł, 5 (róg Siennej). 
Dla P. T. Urzędów, koleji i pensjonatów specjalny 
rabat.

STENOGRAFJ1 wyucza darmo listownie Rodakcja 
^Stenografa Polskiego", Warszawa, Szczygla 12.

SC: lep z towarami
bławatnemi, galanteryjuemi, obuwiem 
1 konfekcją męeką, pro w, od r. 1882 
w lŁ '«  d o n ic a c h  w Rypku główpym 
w obszernym lokalu, odpowiednio 
urządzony o 6 wystawowych 
oknach do wydzierżawienia 
na dowolny czas, względnie 

dc nabycia.
Bliższa wiadomość u

Adw. Dra W. Klugera w Wadowicach
który przyjmie oferty.

z urządzeniem elektryeznem i gazowem w Krakowie 
w centrum miasta, objętości 560 m2 w całości 

lub częściowo po lbO nc
xara : t o  w y n a ję c ia .

Zpłosz. przyjmuje: Adwokat Dr. I aut t Starowiślna 6

I I Msrka siuiŁio^ei stewy

D la  zd row | § i d z i e c i  !
przez powagi lekarskie za.ecany.

H AY&  puder-fi i P l l r i  AntiŁEpraczMa Ng 
i m d tp  HYG1EMCZNE 

dla niemowląt. usiaa

t «

Tysiące podziękowań: S£T&Z?t
D fale go Jądró mIażj wtẑ dzto tylfro PUDRU HAYA

Do nabycia w» vwystkic(-. gpteUth i arG£V j yrck.
8* H A Y f apkion,

Oifiwny iAb-1 wr

L W Ó W

n ie d o k rw is t o ś ć  usuwa Iziała 
wzmacniająco, odż> wczo, pcdniccj 
apetyt, n i eocen i ony  środek dla 
rei onwalescentów

Mra Krzysziofurskiego Wino chluowo-ielazisto
na maladze h szpafitk ej. — Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogerjach — Cena za FI. 4‘25 Zł, pół 2-40. 
We własnym int resie żądać wyraźnie Mra fi r-ysrta- 

foribiego Wino chinowo-żelaziste.
Laborator. ehem -farm. Mr U .  Krzysztoforski. Tarnów

Naft&rtsze źródło zakupy
wszęlkicl instrumentów muzycznych J a i l b U Ś  

i wptelkicb przyborow do tyektc, jnk< też 
gr 'raofonów i płyt

Bracia Feifienbatifli, hartownia iostuinentdw
Kraków, U L. M EiSFLSA L. 5 .

Hurtownym Odbiorcom wysyłamy ca aidania 
nasze najnowszt cennik.

la k ła d  Itrawlaakl

F. ł.ukasiewicz i J. Iskierski
Krahów, ul. Q p ł«l»ie  L. I. » .

zawiadamiają P. T. Klijentów, że nowe m i- 
terjały i żuroale wiosenne Jut r i d M l I y .

KONKURS.
ZycE. Gmina wyznaniowa

w Brohebycsu
rozpisuje konkurs na siostrę szpitalną 
do tutejszego szpitala i ambulatorjum żyd. 
Petentki muszą odpowiadać następują­

cym warunkom:
1) Ukończenie odpowiednich szkół i kursów 

zawodowych.
2) Kilkuletnia praktyka zawodowa szpitalna.
3) Naprze krocz.>ny 35 rok życia.
4) Wyznanie mojżeszowe.

Siostry z wiadomościami z dziedziny 
położnictwa mają pierwszeństwo. Gmina 
ofiaruje obok mieszkania i utrzymania 
100 Zł miesięcznie. — Termin konkursu 
upływa 1 marca br. Posada jest do objęcia 
15 marca br. —  Bliższych infoimacyj 
udziela żydowska Gmina wyznaniowa.

PrzełctBfistwo W . Gminy wyznaniowej
w Drohobyczr

ZAKŁAD RYSŁiMNECZO.HAl C IA B SK 1

I. FKANZBIAU
Kraków, Grodzka L. 71 (w  podworcu)
Przyimnje wszelkie roboty do haftn ręcznego 1 ma­
szynowego, oras rysowania wszelkich r bót do hnftu 

po cenach konkurencyjnych.
Posiadam na składzie wszelkie przybory do tychże

s b; faa ggg ii

SATYSFAKCJA tŁA MIŁOŚNIKÓW M UZYKI i TAŃCA
jest pparat angielski z marLą , ,C ło s  s « C £ 0  F c r a ‘Ł najnowszej konstrukcji (syslemu radjo 
z podkładką mikrofonową . Fławą swą zdobiły aparaty nasze uzm Fic < alej kuli ziemskiej, jak 

również pwoiiu sławnym repertuarem największych artystów świata, jak:

raCerewski. tsruso. PallipiD ! ) .  {?rygicaine płyty żyd. flcseiifciafta, Fwartina i i. zawsze aa składzie.

b b b m h e b i
YHE uRAKOPHOHK C9 l IMITKC

Jtnaraln j Repraaentant oa P o la cy

; 0 2 E F  WE KS L E  U
akapert i ezłeoak la b , handl. bnrtytakiaj 

Kraków. Plerlartaka są. 
W iru a w i,  MarasalkowsM 139. 

Lwów. Syfcataeka 9.

Redaktor naczelny: Dr. W. Berkelliaminer. — Red. odpuw. Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kiąków. Orzeszkowe] 7.


